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KAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po poJa- 

dnin z wyjątMoin dni pośtwiątecznycb.
Nnmer pojedyńezy kosz tnie w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura R edakcji i Admiuistracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycja a.iejscows 
w Ageneyi dzienników St. Sokołowskiego. Paeai 
Hansinanna I. 9, — Listy należy frankować.

Reklamacje otwarte wo! _ od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 8,

Prenomorata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K.s p ó ł r o c z n i e  i? Ii., k w a r t a l ­
n i e  8 K., m i e « i § c z  n i e  2 S . 70 h. — W saiejack: r o c z n i e  24 R. ,  p ó ł r o c z n i e  12 E. ,  k w a r ­
t a l n i e  6 K.. m i e s i ę c z n i e  2 — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  Vy N i e m c z e c h  9 K.
20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie,

„Pncwodnik naukowy i literacki1', dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do koń w  grudnia, ówierćroezid i miesięczni za dopłatą pierwsi ! K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Pnswedoik*1 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazows po 12 bal. od miejsca 1 wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia rak tabelaryczne I liczbowe pe 
20 hal. od Jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie P asa ł Hausmanna I. 9.; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, Boule- 
vard Raspaii Nr. 106 bis.

CZĘŚĆ nSTO ZĘD O W A

L ujów, 6 grudnia.

Ataki, z jakimi wystąpiła opozyeya w 
bułgarskiem Zgromadzeniu narodowom pod­
czas obrad nad adresem w odpowiedzi na 
mowę tronową ks. Ferdynanda przeciw rzą­
dowi Iwanczewa, a w pierwszym rzędzie 
ministrowi wojny Paprikowowi, doprowadziły 
ostatecznie do przesilenia gabinetowego. Za­
rzuty opozycyi odnosiły się przedewszystkiem 
do tych ustępów w orędziu, w których poło­
żono nacisk na prawnopaustwowy stosunek 
zależności, w jakim pozostaje Bułgarya wobec 
Turcyi i wskazano, że poczynione w ostatnich 
czasach zarządzenia wojskowe były nieodzo­
wne w interesie utrzymania spokoju wewnątrz 
kraju. Przedmiotem surowej krytyki było o- 
bok tego także położenie finansowe księstwa. 
Opozycyjny deputowany (z partyi Stambuło- 
wa) Panajutow, który otworzył szereg mów­
ców antirządowycb, podniósł, że ogłoszenie 
po znanych zaburzeniach chłopskich, skiero 
wanych przeciw nowym podatkom, stanu wy­
jątkowego chybiło zupełnie swojego celu, że 
ruch ustał tylko pozornie, umysły bowiem są 
po dawnemu wzburzone, a niedaleką może 
jest chwila, iż ogólne wzburzenie znajdzie 
upust w nowych niepokojach.

W obec tego rząd mętniał prawa głosić, 
że dzięki zarządzonym przez mego represa- 
liom, w kraju panuje spokój i wykluczonem 
jest niebezpieczeństwo ponowienia się zabu­
rzeń. Mówca wyraził w dalszym ciągu głę­
bokie ubolewanie z powodu zatargu z Rumu­
nią, wywołanego niezręcznem postępowaniem 
w sprawie działającego w Bułgaryi macedoń­
skiego komitetu rewolucyjnego a w końcu 
uczynił zarzut rządowi, że nie tylko dotych­
czas nie mezdzialał dla utrwalenia na silniej 
szych podstawach niezawisłości księstwa, lecz 
owszem objawił kilkakrotnie tendencyę zazna­
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Jej chłopcy.
I F O " W X E Ś Ć J

przez

W INC EN TEG O  K OSI A K IE  WICZA.

(Ciąg dalszy).

IY.
Jakież to inne życie tu, w wielkiem 

mieście — jakby ci kto skrzydła przyprawił 
do duszy.

Przybywały wprawdzie i do Kielc echa 
wielkich myśli, nowych idei, nieznanych ma­
rzeń, ale przybywały one zdaleka, jakby od 
długiej drogi omdlało; porywano je tu, obno­
szono , świętowano niem i, ale w ciasnem 
kółku kilku, kilkunastu ludzi, którzy mieli 
szersze łaknienia, te myśli, ideje i marzenia 
nabierały jakichś form trwałych, sztywnych, 
nieruchomych. Pozostawało w każdej myśli 
coś niewyjaśnionego, w każdej idei coś dzi­
wacznego, w każdom marzeniu coś niedopo 
wiedzianego.

Przechodziły one przez młodociane du­
sze, wstrząsając je niepokojami i lecząc od 
tych niepokojów nadziejami.

Niejasne były i te niepokoje i te na­
dzieje.

Ale pozostawało po nich w duszy coś 
bardzo mocnego, bardzo wyraźnego, bar­
dzo trwałego: wiara, że gdzieś tam, na sze­
rokim świeeie, są serca, które czują każdy 
ból ludzkiej istoty, i głowy, które wszystkie

czenia w sposób dobitniejszy niż to było po- 
trzebnem, że Bułgarya jest organizmem za­
wisłym politycznie i ekonomicznie od W. Porty.

Drugi mówca opozycyjny Ludkanow 
(Oankowista) domagał się ogłoszenia dokumen­
tów urzędowych, odnoszących się do zatargu 
bułgarsko rumuńskiego, ganił również ostro 
politykę rządową w obec Turcyi, zaznaczając, 
że Bułgarya z tej raeyi, iż zobowiązała się do 
płacenia haraczu, nie powinna być traktowa­
na jako państwo zależne we wszystkiem od 
sułtana; atakował gabinet z powodu porażek, 
jakie poniósł w dziedzinie polityki haudlowej 
i cłowej, scharakteryzował położenie finanso­
we kraju jako rozpaczliwe, a w końcu zganił 
w słowach dosadnych „płaszczenie się" rządu 
w obec Turcyi, które ostatecznie znalazło wy­
raz w wysłaniu uuisyi hołdowniczej do Kon­
stantynopola. Również deputowany Kanczew 
przemawiał ostro przeciw turkofilskim zapę­
dom rządu, zaznaczając, iż gabinet Iwancze­
wa ze zbytniej uległości ■ dla Turcyi nic 
zgoła nie robi w interesie polepszenia poło­
żenia ludności bułgarskiej w Macedonii, wy­
stawionej coraz bardziej na prześladowania ze 
strony władz tureckich.

W szranki bojowe przeciw rządowi wy­
stąpił także stary parlamentarzysta Karawe- 
low, który głównie roztrząsał politykę finan­
sową i doszedł do wniosku, iż ona rujnuje 
kraj i grozi ciężkiemi następstwami.

Truanetn w obec tych wszystkich za­
rzutów1-było położenie mówców rządowych. 
W wvwodach swoich starali się oni przeko­
nać, że zarządzenie surowych środków woj­
skowych było nieodzowusm dla zapobieżenia 
dalszemu rozszerzaniu się rewolucyjnego ru­
chu chłopskiego, będącego dziełem agitato­
rów opozycyjnych, że władze tureckie znaj­
dują się poniekąd w przymusoweta położeniu 
uciekając się w Macedonii do surowych środ­
ków ostrożność , że Bułę ary a we własnym 
interesie nie może dążyć do zrywania dobrych 
stosunków z W. Portą i narażać się na podej­
rzenia, iż chce obalić status quo na półwy­
spie Bałkańskim, a w końcu usiłowano ze

problematy życia rozwiązały i ręce, tak mocne, i 

że podołają wszelkim potrzebom.
To wszystko jednak „gdzieś".... „tam"....
(Jo innego teraz, co innego. .
Zycie w Kielcach, to jakbyś płynął na 

małej łódeczce po wązkim dopływie rzeczki, 
która sama nie jest- bardzo szeroka; fala ła­
godna niesie cię naprzód powoli i nieznacznie; 
utkwisz w nią wzrok — zdaje się, że stoi, ze­
chcesz przeniknąć ją  w dniu jasnym spojrze­
niem — dosięgniesz zaraz miałkiego, jedno­
stajnego piasku ; i brzegi tak blizko z jednej 
strony i z drugiej, baczyć trzeba ciągle na 
łódkę, aby nie zatrzymała się przy pierwszym 
lepszym zakręcie....

Wielkie miasto — to jak morze; pod 
nogami masz okręt, który już sam w sobie 
jest światkiem; pod nim głębie nieznane, 
przed nim nieogarnięte szerokości; twój ce l: 
nowe światy, i głowę nosisz wysoko, a bu­
rze się o twe czoło opierają, i teraz dopiero 
czujesz swą godność i swą potęgę, i teraz do­
piero wiesz : co to jest być człowiekiem.,..

To „gdzieś", to „ tam "— to jest tu wła­
śnie. Tu czują, myślą, działają ci ludzie o ser­
cach ogarniających tyle, o potężnych mózgach, 
o woli niezłomnej.

Anatol poznał już ich paru, a jeden 
z nich nawet przychodzi czasem na uiicę 
Wspólną.

Anatol ma w Warszawie wielu znajo­
mych, życzliwych, przyjaciół. W swojej kla­
sie jest to jedyny kolega, który ma sympa- 
tyę powszechną i żyje we wszystkich kołach. !

Jedni cenią w nim hart, o którym tyle 
mówi sieroce życie A natolka; wiedzą oni, że 
Anatol, mając jeszcze lat trzynaście nie po­
zwolił na rozproszenie się rodziny, utrzymał 
wszystkich w kupie, wychowuje, prowadzi csłe 
rodzeństwo; uieieden przez ciekawość, przez 
szacunek, przez admiracyę zajrzał na Wspólną,

.strony rządowej osłabić zarzuty co do złego 
stanu finansów państwowych.

Widocznie jednak gabinet Iwanczewa 
stracił wiarę, iż powiedzie mu się uzyskać 
w obecnej Izbie większość, któraby dala mu 
rozgrzeszenie za jego dotychczasową działal­
ność — i to spowodowało go do wniesienia 
prośby o dymisyę.

Z Warszawy.
(Przewiezienie zwłok ks. Imeretyósldego na dwo­
rzec kolejowy. — Fundaeya imienia ks. Imere- 

tyńskiego.)

Zwłoki ks. Imeretyńskiego po przewie­
zieniu ich z Belwederu do zamku królewskie­
go wystawiono na wspaniałym katafalku w 
zamkowej kaplicy prawosławnej (dawny na­
dworny teatr króla Stanisława Augusta).

We wtorek rano w kaplicy zebrali się 
dostojnicy cywilni i wojskowi, cała generali- 
cya, gubernatorowie, wszyscy konsulowie i 
księżna z krewnymi. Żałobne nabożeństwo 
odprawił archierej chełmsko-warssawski, Hie­
ronim, w licznej asysteacyi duchowieństwa 
prawosławnego i chóru cerkiewnego.

Tymczasem wcześnie już  zajęło wojsko 
wyznaczone posterunki.

Na podwórzu, między bramą wewnętrz­
ną a odwaehem rota lejbgwardyi pułk1' wrę
łyńskic^o i honorow-a er,iu-t.ą. rUSKlCgO
pułku im. Cesarza austr. Franciszka Jólefa. 
dalej korpus kadetów i orkiestra. Tu również 
ustawione były deputacye towarzystw dobro­
czynnych, młodzież szkół średnich i studenci 
uniwersytetu, politechniki, instytutu wetery- 
uaryi w szpalerze. Plac zamkowy otoczyły z 
trzech stron oddziały gwardyi koune i pie­
sze, pod dowództwem generał-porucznika Chru­
fowa. W dziedzińcu zamkowym był zebrany 
cały sztab dywizji z generałem dywizji W eis­
sem na czele Reszta załogi była bez brom 
i tworzyła szpalery od zamku przed Nowy

aby to szczególne gospodarstwo własne zoba­
czyć. Anatol ma dzięki temu uznanie bardzo 
poważne i dopuszczanym bywa na zebrania, 
w których biorą udział studenci uniwersytetu

Inni koledzy cenią znowu w Anatolu 
poprawność jego toalety i zalety jako towa­
rzysza; ci namówili go na lekcyę tańca, które 
zorganizowano właśnie w domu jednego z ko­
legów, syna dyrektora kolei. Anatol sam z tych 
lekeyj tańca szydzi. Głupstwo to wierutne te 
tańce, polki, walce, kontredanse, ale ostatecz­
nie lepiej jest w życiu umieć nawet i tań­
czyć, niż nie umieć. Zresztą i to głupstwo, 
ważna natomiast rzecz: stosunki. Dzięki sto­
sunkom właśnie Anatol ma korepetycję za 
dwadzieścia rubli miesięcznie.

Ten człowiek o wielkiem sercu, wiel­
kim mózgu i wielkiej woii, który zachodzi 
czasem na Wspólną, nazywa się Łaszewski 
i jest na razie studentem wydziału fizykoma- 
tematycznego.

Syn to biednego szewca, o czem wszy­
scy wiedzą z boku, sam bowiem Łaszewski 
nigdy nie szuka w tern zadowolenia dumy 
własnej.

I on od dziecka idzie sam, o własnych 
silach — egzystuje stypendyami i korepety- 
cyami. Przez dwa lata żył herbatą i suche- 
mi bułkami, dwa całe lata.... Teraz, odkąd 
dostał stypendyum imienia Kopernika, ma na 
obiady w „taniej kuchni" — tylko że mało 
co dobrze trawi. Przez te dwa lata krwawe 
popsuł sobie kompletnie żołądek.... Ale to 

i głupstwo. Byłoby też czem się zajmować.... 
żołądkiem !

Wielka to uroczystość na Wspólnej, kiedy 
Łaszewski przyjdzie.

Cisną się do niego, kołem opasują, wpa­
trują się w niego, jak w kolorową tęczę. 
Każde słowo jego silniejsze spada cicho i po­
ważnie na samo dno kilku serc ludzkich.

Zjazd, most i ulicę Aleksandryjską na Pradze 
aż do samego dworca kolei terespolskiej.

Była godzina 1-sza, kiedy skończyły się 
obrzędy kościelne. Wnętrze cerkwi zamkowej 
przedstawiało oryginalny widok. Niezliczona 
moc mundurów, złotych epoletów, wstęg, or­
derów, dworskich strojów, tajnych radców, 
rz. radców stanu, kamer]unkrów, ciała kon­
sularnego — w środku katafalk, a naprzeciw 
znowu wschodnie stroje duchownych, jaskra­
we, zielone, żółte przedewszystkiem — wszy­
stko to owiane gęstym dymem z kadzielnic.

Długo, bo aż trzy kwadranse trwało lu­
towanie trumny, która według zwyczaju ros- 
syjskiego, miała dwa wieka. Pierwsze przy­
mocowane, drugie stało na boku, a na niem 
złożona była na krzyż pochwa i klinga sza­
bli kozackiej z inkrustowanym napisem w ję ­
zyku gruzińskim. Wieko to znieśli przed tru- 
muą wśród śpiewów duchownych adjutanci 
generalnego sztabu, trumnę zaś ze zwłokami 
znieśli aż do karawanu generałowie Puzyrew- 
ski, Burman, Wonlaziarski, Fułłon, hr. Komo­
rowski, Bibikow, Martynow, Mienkin, Wasi- 
liew, Iwanow. Idraszennikow i Janowski. Woj­
sko prezentowało broń.

Kondukt rozpoczynał pluton kozaków 
kubańskich, za nim szli śpiewacy i ducho­
wieństwo, złożone z 35 protojerejów, tuż za 
karawanem księżna, dygnitarze, konsnlowie, 
generalieya, gubernatorowie i bardzo liczni 
przedstawiciele towarzystwa rossyjskiogo i pol­
skiego, wśród których wielu w mundurach 
tak zwanych obywatelskich. Orkiestry woj-
HKOWtj gn&łj nicuóUłnnio pieśń nKoł’ 
podając ją sobie kolejno. Przy cerkwi na Pra­
dze zatrzymał się orszak dla odprawienia mo­
dłów. Tłumy ludności zalegały całą drogę, 
chodniki po za szpalerami, a wszystkie okna 
i balkony były pełne widzów.

Spokój i porządek nigdzie nie został za­
kłócony. Przed dworcem terespolskim zanie­
siono trumnę do wagonu przybranego w kwia­
ty i wieńce, których zajechało pełne trzy 
wozy. Było ich 90 przeszło, wśród tych 12 
srebrnych. Wszystkie z napisami rossyjski- 
rni, jeden z niemieckim od „Lodzer Gesangs-

On wie, że czekają tu na niego otwarte 
uszy i otwarte dusze.

Zagląda więc chętnie i siada we środku
i mówi, mówi długo, szczerze to, co się w nim 
nagromadziło i co go gniecie, dusi.

Ludzkość.... Przyszłość.... Szczęście....
Ta uroczystość jest świętem bolesDem. 

Słowa tego apostoła są gorzkie nad miarę, 
z warg sączy mu się piołun i ocet, oczy 
świecą blaskami nienawiści, ręce drżą do 
jakiejś egzaltacji bezlitosnej.

Anatol słucha mów tych skupiony, po­
ważny, spokojny.

Kiedy niekiedy przyświadcza :
— Tak, tak.... Naturalnie....
Leona wprawiają te słowa palące w ja­

kiś pożar. Ma ich za wiele, za wiele.
Więc czego potrzeba?
Ofiar ? Poświęcenia ?
Chodźmy wszyscy i poświęćmy się za­

raz dziś.... Po co czekać? Natychmiast....
Bronia przestaje wiedzieć, co się z nią 

dzieje, od chwili, w której Łaszewski zaczyna 
mówić. Może przez kran otwarty, woda zalać 
jej kuchnię, może samowar jej się rozluto- 
wać, ogień wysypać z pieca i podłogę spalić, 
może wszystko trzaskać, pękać, ginąć, ona, 
zasłuchana, zatopiona, nic me pamięta, o ni- 
ezem nie wie.... Drży w niej nerw każdy, 
dusza jej mdleje i umiera..,.

Ale oprócz tej litości bezmiernej nad 
bolami świata, oprócz tego współczucia nie­
skończonego dla wszystkiego, co łka i ginie, 
wchodzi do duszy Broni cały rój myśli i są­
dów, które rozszerzają jej głowę, otwierają 
oczy na nowe obszary życia, kształcą i pro­
wadzą naprzód.

(Ciąg dalszy nastąpi).



nia wszystkich wyznań, a nie tylko uznanych 
związków religijnych.

Z kolei ks. Radziwiłł powitał omawiany 
wniosek mieniem  Polaków, jako początek 
wiele obiecują-, ej akeyi ustawodawczej. Po­
lacy właśnie życzą sobie rozwiązania sporów 
narodowościowych i religijnych. Rząd pruski 
został porwany przez falę niemiecko-narodo­
wej agitacyi i nie zachował bezstronności. 
Połączenie germanizmu z polonizmem nie na­
stąpi w najbliższym czasie tak samo, jak po­
łączenie Kościoła katolickiego z ewangelickim.

Sekretarz stanu Posadowsky oświadcza, 
że rząd pruski nie jest odpowiedzialny za ar­
tykuły dzienników rozdrażniające ludność. 
Rząd nie zamierza też wcale rozrywać zwią 
zku łączącego Kościół katolicki z głową tegoż 
Kościoła. Rząd pruski ma przedewszystkiem 
obowiązek w obec tak trudnych stosunków 
politycznych i religijnych starać się o trwałe 
wprowadzenie spokoju i porządku w prowin- 
cyi poznańskiej.

W dalszym ciągu dyskusyi zaznaczył 
pełnocnik saksoński, źe Saksonia postępować 
będzie ściśle według przepisów prawnych, a 
pełnomocnik meklemburski oświadczył w imie­
niu swego rządu, że zgadza się z dekiaracya 
hr. Buelowa, poczem Izba odesłała wniosek 
centrum do komisyi.

Następne posiedzenie dzisiaj.

K R O I I K A

Lwów, 6 grudnia.

— JE. Pan Nam iestnik Leon hr. 
Piniński powrócił dzisiaj po południu pociągiem 
pospiesznym z Krakowa do Lwowa.

— Z c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów.
Z powodu zbliżających się świąt Bożego Naro­
dzenia, ruch pocztowy jest znacznie większy, 
aniżeli w innym czasie. W obec tego pożąda- 
nem jest tak w interesie samej publiczności, ja- 
koteż i zakładu pocztowego, ażeby przesyłki po­
cztowe w należytym czasie bez opóźuienia adre­
satom mogły być dostawione.

By temu zadość uczynić, zaleca się, ażeby 
przy posyłkach, zawierających ryby lub inne 
przedmioty, wydzielające z siebie wilgoć lub 
tłuszcz, oprócz zwykłego należycie przymocowa­
nego lub na samej posyłce napisanego adresu 
z dokładnem podaniem zawartości, zawierały 
taki sam adres osobno, umieszczony wewnątrz 
posyłki lub na osobnej tekturze, którą do po­
syłki -trwale przymocować należy.

Kmaniej poźądancm jest, ażeby pezy po­
syłkach do większych miast, jak n. p. do Lwo­
wa, Krakowa, Wiednia, Pragi, Budapesztu itp., 
w których opłaca się podatek akcyzowy, zawar­
tość posyłek, składająca się z cieczy lub przed­
miotów podlegających temu podatkowi, tak w 
samej posyłce, jak i na liście przesyłkowym po­
daną była w listach, względnie kilogramach, 
ażeby tym sposobem ułatwić wymierzenie opłaty 
akcyzowej bez otwierania posyłek.

— Wybór jednego posła do Izby depu 
towanych Rady państwa z kuryi powszechnej (V)

w okręgu wyborczym miasta Lwowa i powiatów 
sądowych: Lwów-Szczerzec-Winniki odbędzie się 
we czwartek, dnia 13 b. m., od godziny 9 rano 
do 1 z południa i od godziny 3 po południu 
do 6 wieczorem w trzech lokalach wyborczych, 
obejmujących 12 sal, a mianowicie: 1. W gma­
chu ratuszowym w 6 salach : Sala I na I pię­
trze w skrzydle południowem na lewo (w sali 
posiedzeń magistratu) głosują wyborcy z karta­
mi legitymacyjnemi od nr. 1 do 2170; sala II 
na I piętrze w skrzydle południowem w małej 
sali (na prawo od wielkiej sali ratuszowej) gło­
sują wyborcy z kartami legitymacyjnemi od nr. 
2171 do 4320; sala III na II piętrze w skrzy­
dle zacbodaiem (w sals I departamentu magi­
stratu) głosują wyborcy z kartami legitymacyj­
nemi od nr. 4321 do 6500; sala IV na II pię­
trze w skrzydle północnem (w miejskiej Izbie 
obrachunkowej) głosują wyborcy z kartami le­
gitymacyjnemi od nr. 6501 do 8710; saia V na 
II piętrze w skrzydle północnem (w miejskiej 
Izbie obrachunkowej) głosują wyborcy z karta­
mi legitymacyjnemi od nr. 8711 do 10900; 
sala VI na III piętrze w skrzydle południowem 
(w VII departamencie magistratu) głosują wy­
borcy z kartami legitymacyjnemi od nr. 10901 
do 13095.

2. W szkole męskiej im. Mickiewicza przy 
ulicy Teatralnej 15 w 3 salach : sala I na I pię­
trze głosują wyborcy z kartami legitymacyjnemi 
od nr. 13\'96 do 15285; sala II na I piętrze 
głosują wyborcy z kartami legitymacyjnemi od 
nr. 15286 do 1 7470; sala III na II piętrze 
głosują wyborcy z kartami legitymacyjnemi od 
nr. 17471 do 19640.

3. W szkole męskiej im. Staszica przy ul. 
Skarbkowskiej 45 w 3 salach: sala I na I pię­
trze głosują wyborcy z kartami legitymacyjnemi 
od nr, 19641 do 21850; sala II na I piętrze 
głosują wyborcy z kartami legitymacyjnemi od 
nr. 21851 do 24070; sala III na II piętrze gło­
sują wyborcy z kartami legitymacyjnemi od nr. 
24071 do 26001.

Każdy wyborca dla oddania głosu korzy­
stać może z całego w dniu wyboru do aktu wy­
borczego przeznaczonego czasu; wyborcy mogą 
przeto oddać głosy swoje w tej sali, htóra na 
karcie legitymacyjnej jest oznaczoną, od godziny 
9 rano do 1 z południa lub od 3 po południu 
do 6 wieczorem. Każdy do wyboru uprawniony 
swoje prawo wyborcze tylko osobiście wykony­
wać może.

Magistrat wzywa równocześnie tych wybor­
ców, którymby najpóźniej na 24 godzin przed 
dniem wyboru karty legitymacyjne nie zostały 
doręczone, by się zechcieli zgłosić po nie do 
prezydyum magistratu. W dniu zaś wyboru' wy­
dawane będą niedoręczone karty legitymacyjne i 
duplikaty kart po wylegitymowaniu się w lokalu 
miejskiej straży ogniowej w ratuszu W dniu 
wyboru dozwolonym będzie wstęp do lokalów 
wyborczych tylko wyborcom za okazaniem karty 
legitymacyjnej. Celem ułatwienia wszystkim wy­
borcom swobodnego wykonania ich prawa wy­
borczego i utrzymania należytego porządku, upra­
sza magistrat wyboreów, aby zaraz po oddaniu 
głosu opuścili lokal wyborczy.

Każdy wyborca, który oddał swój głos, 
otrzyma w dniu wyboru posła z V kuryi — z 
rąk komisarza wyborczego kartę głosowania do 
ewentualnego wyboru ściślejszego, ku czemu też

Vereinu“. O 11 w nocy odwieziono zwłoki 
ostatniego z dynastyi ks. linerelyń-kieh do 
Petersburga.

Jak już wiadomo, postanowiono w myśl 
grona osób około Słowa zgrupowanych, za­
miast wieńców na trumnę, złożyć odpowie­
dnie kwoty na utworzenie stypendyum imie­
nia księcia Imeretyńskiego, dla studenta po­
litechniki warszawskiej Polaka. — Myśl za­
mieniła się odrazu w czyn. Dzisiejsze Słowo 
ogłasza, iż na ten cel" zebrano dotychczas 
7.200 rubli.

Ż parlamentu niemieckiego.

(Telegram).
B erlin, 6 grudnia. W parlamencie nie­

mieckim przystąpiono do pierwszego czytania 
znanego wniosku centrum w sprawie wolno­
ści religijnej.

Kanclerz hr. Buelow złożył następujące 
oświadczenie: Mimo, iż rządy związkowe nad 
wnioskami ustawodawczymi, które wychodzą 
z łuna parlamentu, obradują dopiero po po­
wzięciu przez parlament dotyczących uchwał, 
uważam przecież w tym wypadku za potrze­
bne w kwestyi, poruszającej sumienie narodu 
niemieckiego, jak najrychlej określić moje 
stanowisko. Rządy szanują przekonania i u- 
czuc-ia, które wywołały ten wniosek, nie są 
jednak w stanie zgodzić się nań, ponieważ 
on ogranicza konstytucyjną samoistność państw 
związkowych na polu, które musi być zastrze­
żone kompetencyi ustawodawstw krajowych. — 
Następnie od siebie dodał jeszcze kanclerz: 
Być może, że ustawodawstwo z dawnych po 
chodzące czasów, a istniejące w jednem lub 
drugiem państwie związkowem, zawiera prze­
pisy, niezgodne z zasadami, panującemi w wię­
kszej części naszego państwa. Ja  ze swej 
strony spodziewam się, że tego rodzaju ró­
żnice w ustawodawstwie wkrótce znikną. Je ­
stem bezwarunkowo za równouprawnieniem 
wszystkich wyznań, jednakże jako kanclerz 
państwa muszę przedewszystkiem mieć na 
oku interes Rzeszy i wszystkich państw związ­
kowych, jako też ich autonomii i nie do­
puszczać, aby ta autonomia została ukróconą. 
Jestem przekonany, że cała Izba z tern mo- 
jem zapatrywaniem się zgodzi.

Poe?ł Lieber (centrum) sądzi, że o- 
świadczenie rady związkowej już oznacza pe­
wien postęp i wyraża wdzięczność kanclerzo­
wi, że przynajmniej coś powiedział. I on, kan­
clerz państwa, nie mógł ukryć swego nieza­
dowolenia w obec panującej nierówności. 
Wniosek zwraca się szczególnie przeciw sto­
sunkom istniejącym w Meklemburgu, Brun- 
szwiku i Królestwie saskiem. Mówca wywo­
dzi, że sprawa ta należy do kompetencyi par­
lamentu i wnosi przekazanie wniosku osobnej 
kornisyi z 28 członków złożonej.

Poseł Stolberg (konserwatysta) popiera 
myśl przekazania wniosku komisyi. Zgadza 
sóę z tern również poseł Vollmar (socjalista) 
i przemawia za zupełnem odłączeniem Ko­
ścioła od państwa. Przemawiali dalej Basser- 
mann i Richter, który żądał równouprawnić-
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Z ŁITBBATDBY ZAGRANICZNEJ.
(Cordelia. „L'incomjprensibileu).

(Ciąg dalszy).

X.
Pełna zapału i tak swobodna jak dawno 

nie była, Benita wraz z panną Hartmann 
wybrała się do owych znajomych, których 
listę dał jej adwokat.

Pierwsza, do której się udała, pani San- 
telmo, powitała z radością dawno niewidzia­
ną przyjaciółkę, ale gdy się dowiedziała o co 
jej chodzi, zaczęła się wymawiać: bardzo jej 
przykro, ale miała bói głowy dnia tego i wró­
ciła wcześnie do domu; może powiedzieć, że 
tańczyła z margrabią Fryderykiem ale tylko 
z początku balu.

Benita zaczęła mniej być pewną czy jej 
się uda wyprawa, ale poszła z kolei do pa­
nien Agliati, gdzie nowa trudność wystąpiła. 
Niepodobna im było stanąć przed sądem, nie 
miałyby nigdy na to odwagi! a zresztą, tań­
czyły z margrabią najpóźniej o drugiej w 
nocy.

— Ale żeby mi zrobić przysługę, mo­
żecie powiedzieć, żeście dłużej tańczyły! — 
zawołała Benita.

— Jak możesz tak mówić! Mamy przy­
sięgać fałszywie? Czyż nie rozumiesz, iż za 
to mogłybyśmy także pójść do więzienia ?

— Tego się nie ma co obawiać! — rze­
kła panna Hartmann. — Tańczyłyście panie

z margrabią, a kto tańczy, temu się czas kró­
tki wydaje. Z pewnością trwało to dłużej niż 
się wydawało.

Panny nie chciały nawet słuchać, żeby 
miały stawać przed sądem! umarłyby ze 
wstydu!

— Ale mogę was cytować jako świad­
ków? — rzekła Benita.

—• Jak chcesz, ale mówić nic nie bę­
dziemy, bo jesteśmy pewne, żebyśmy się zmię- 
szały... nie jesteśmy przyzwyczajone do takich 
rzeczy.

Benita poszła dalej tą „krzyżową dro­
gą".... Była chwila, że się zawahała; może 
by lepiej było na tern skończyć ? Panna Hart­
mann namawiała, żeby iść dalej; lepiej tego 
się zbyć i nie mieć sobie nic do wyrzucenia.

— I to się nazywają moje przyjaciółki! — 
zawoła Benita — nie uczyniłyby ani kroku, aby 
mi ulżyć:

Zofia potwierdziła: kto przyjaźń wysta­
wia na próbę, prawie zawsze rozczarowania 
doznaje.

Trzecia z rzędu przyjaciółka, siguora 
Agrigento, nie mogła im nic pomódz, bo była 
chora i wyjeżdżała do Szwajcaryi. Signora 
Zurla także nie przypominała sobie dokładnie: 
niejasno pamięta, że margrabia prowadził ją 
do bufetu, ale tłum ludzi, muzyka, całe to 
wspaniałe przyjęcie, w głowie jej się pomię- 
szało ; bezwątpienia, jeżeii by koniecznie o jej 
świadectwo chodziło , i jeżeli w tym czasie 
będzie jeszcze w Neapolu, uczyni ten wysiłek 
przez przyjaźń dla Benity i stanie przed są­
dem, ale pewna jest, źe się zmiesza, bo z na­
tury jest bardzo nieśmiała — i po prostu nie 
przypomina sobie nic dokładnie. Wiadomość 
o zbrodni popełnionej w parku, w którym tak
niedawno odbywało się wspaniałe przyjęcie,
do reszty jej w głowie zamąciła, tak, że pa­
mięć straciła,...

Benita wróciła do domu zniechęcona i 
prawie zrozpaczona. N ie ! tego się nigdy nie 
spodziewała! była pobitą na całej l in ii!

Panna Hartmann ją pocieszała, że ad­
wokat z pewnością wynajdzie jakiś nowy śro­
dek; trudno, żeby wszystko szło jak po maśle, 
bez żadnych przeszkód; trzeba się przygoto­
wać, że nie jedna się zdarzy.

— Bardzo pięknie mówisz, ale ja już 
wyczerpałam się walką — już nie mogę !

I byłaby popadła w ostateczne zniechę­
cenie, gdyby nie przybycie adwokata, który 
chciał się dowiedzieć jak się udała wyprawa 
do tych pań. Dość mu jednak było spojrzeć na 
Benitę siedzącą w zgnębieniu na kanapie, że­
by domyśleć się porażki.

— Nie udało się? — rzekł. — Spodzie­
wałem się tego.

Wtedy Benita skarżyć się zaczęła. Gdy 
chodzi o bale, rozrywki, wszystkie są przyja­
ciółkami, wszystkie są kochające, wylane; ale 
dość prosić o najdrobniejszą przysługę, któ­
ra ich nic nie kosztuje — plecami ^ię obra­
cają !

— Och, co za brzydki świat, panie, co 
za brzydki świat!

Baldelli prosił, żeby się nie zniechęcała, 
prosił swoim melodyjnym głosem, który 
szedł prosto do duszy — trzeba mieć silę, 
jeżeli się chee walczyć; tyle rzeczy jest do 
zrobienia!

Benita wyznała, że jest nadto oburzona, 
że sił jej braknie do bezowocnej walki. Je­
żeli on nie da jej jakiej nadziei, sama nie 
wie M zrobi. Jest gotowa na wszystko, ale 
niech jej powie co ona ma robić, tylko nie 
bezczynnie siedzieć z założonemi rękami, pod­
czas gdy Fryderyk męczy się w więzieniu.

— Adwokat; targał swoje wąsy w za­
myśleniu, a po chwili, patrząc bacznie na 
Benitę, rzekł;

kartę legitymacyjną zachować należy. Po dniu 
wyboru karty takie wydawać będzie prezydyum 
magistratu, w dniu zaś ewentualnego wyboru 
ściślejszego ponownie komisarz wyborczy.

— Zgromadzenie przedwyborcze zapro­
szonych wyborców, celem wysłuchania sprawo­
zdań poselskich dotychczasowych posłów do Rady 
państwa z miasta Lwowa, odbędzie się dziś, d. 
6 b. m., • godzinie 6 wiec.orem w sali Kasyna 
miejskiego.

— Dziennika urzędowego c. k. Rady 
szkolnej krajowej w Galicyi w zakresie szkół 
ludowych, redagowanego w c. k, Radzie szkol­
nej krajowej, numer 40, wydany dnia 5 gru­
dnia b. r., zawiera: Wiadomości osobiste; Orga­
nizacja szkół; Książki naukowe; Konkursa; Ogło­
szenie; Ogłoszenie lioytacyi.

— Z U n iw e rsy te tu , P. Henryk Lobel, 
rodem z Krakowa, otrzymał na Uniwersytecie 
Jagiellońskim stopień doktora praw.

— Z Kola literacko-artystycznego.
Jak corocznie w wigilię św. Mikołaja, tak i 
wczoraj wieczorem zagarnęły lokal „Koła“ wszech­
władnie roje dzieci. Było ich bez liku, a wszyst­
ko wesołe, rozbawione, hałaśliwe, takie pewne, 
że im dzisiaj wiele wolno, bo to dzień przyja­
ciela maluczkich, św. Mikołaja.

Około godziny 7 zjawił się na sali w to 
warzystwie aniołka i dyabełba artysta dramaty­
czny p. Kwiatkiewicz i wygłosiwszy doskonale 
zastosowany do okoliczności wierszyk, rozpoczął 
wędrówkę od jednej grupy dzieci do drugiej. 
Całe towarzystwo bawiło się ochoczo, bo Miko­
łaj i starszym miał niejedno do powiedzenia, a 
panny obdarzał hojnie ... rózgami. Dzieci obła­
dowane zabawkami, owocami i cukrami, rozpo­
częły tańce, poczem starsi zasiedli do kolacyi. 
Dopiero, po północy opustoszały salony „Koła", 
zkąd wszyscy wracali pod jak najlepszem wra­
żeniem.

— D yrekcja tutejszego gimnazjum im. 
Franciszka Józefa donosi nam o rzadkim ob­
jawie wdzięczności ze strony dawnego ucz­
nia tego zakładu, a obecnie akademika p. S. 
Akademik ten otrzymał był jako uczeń IV. kla­
sy od dyrekcji gimnazyalnej z funduszów dla 
biednych uczniów zapomogę w kwocie 15 zł. 
Dnia 3 grudnia b. r. zwrócił tejże dyrekcyi 20 
zł., oświadczając, że uskładawszy sobie z l«- 
lccyj trochę pieniędzy, zwraca otrzymane 15 zł. 
i ofiaruje nadto 5 zł. dla biednych uczniów za­
kładu. Mimo uwagi dyrektora, że to nie była 
pożyczka, łeez bezzwrotna zapomoga, upraszał 
p. S., ażeby mu wolno było uiścić się w ten 
sposób z długu wdzięczności. Widać, że p. S. 
oprócz wiedzy wyniósł z gimnazyum i piękny 
charakter.

— Ju b ile u sz  S ien k iew icza . Warszawski 
komitet jubileuszowy, za pośrednictwem bs. St. Lu­
bomirskiego, zaprosił p. Młynarskiego do urządze­
nia w przeddzień uroczystości jubileuszowych 
rautu muzycznego w warszawskiej resursie ku­
pieckiej, na którym ma nastąpić osobiste pozna­
nie się jubilata z członkami komitetu.

— W Związku nankowo-literackim
(ul. Trzeciego Maja 5, II piętro) w sobotę, d. 8 
grudnia b. r., o godzinie 8 wieczorem odczyt dr. 
Gustawa Piotrowskiego p. t.: „Słowacki jako 
malarz".

— Trzeba szukać prawdziwego zabójcy.
— Ale jak? — w jaki sposób?
— Najprzód, trzeba poznać całe przeszłe 

życie Rambaldiego — rzekł.
Panna Hartmann, milcząc i dotychczas, 

zauważyła, że to nie przyjdzie z trudnością, 
gdyż poeta był bardzo znany w, towarzy­
stwie i w świeeie literackim.

— Ale nigdy nie mówił nic o sobie, 
ani o swojej rodzinie — dodała Benita. — 
Zawsze myślałam, źe w tym leżała tajemnica 
jego życia.

— Właśnie tego trzeba się dowiedzieć.
— Gdyby pan wiedział, ile razy go się 

wypytywałam! — i wie pan co mi odpowia­
dał? — że rozpoczął życie w dniu, kiedy 
mnie poznał.

— Bardzo to było uprzejmie z jego 
strony, ale pani tyle samo wiedziała co 
przedtem.

— Cóż pan chcesz! — kochał mnie, to 
mi wystarczało; ale te r-z muszę to wszystko 
wiedzieć, kiedy od tego zależy ratowanie F ry ­
deryka.

Adwokat odpowiedział, źe właśnie do 
tego teraz się zabiorą i prosił Benity, żeby 
była spokojna, żeby mu zaufała; może na­
reszcie coś się stanie co rozjaśni tę sprawę. 
Najprzód tedy trzeba przejrzeć dokładnie całe 
życie poety, jego zwyczaje, znajomych, miejsca, 
w których bywał; może się co znajdzie.

— Pan mi zawsze odwagi dodaje — 
rzekła Benita i pro-iła go, żeby jej nie 
opuszczał, bo w jego obecności czuje, że od­
żywa.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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— Powszechne wykłady uniw ersy­

teckie. W piątek, 7 b. m., w Instytucie fizy­
cznym, ul. Długosza 8, o godzinie pół do 8 
prof. dr. Zakrzewski: „O świetle".

Na prowincyi odbędą się w niedzielę, dnia 
9 grudnia następujące wykłady:

W Drohobyczu dr. Z. Pelczar: „Gruźlica 
i jej leczenie".

W Przemyślu prof. B. Kąsinowski: „Zy­
gmunt Krasiński".

W Samborze prof. M. Lisiński: „O węglu".
W Stanisławowie dr. A. Baczyński : „O

pielęgnowaniu jamy ustnej i zębów.
W Stryju ks. prof. dr. N. Narajewski : 

„Formy kultu religijnego w rozwoju history­
cznym".

W Tarnopolu prof. W. Kubik : „Patryo-
tyzm w dziełach Adama Mickiewicza".

W Złoczowie dr. Gold: „Pierwsza pomoc 
w nagłych wypadkach".

— W Czytelni dla kobiet wygłosi 
p. J. Tenner w sobotę, 8 b. m., o godzinie 6 
wieczorem najnowszy utwór Jana Kasprowicza 
p. t.: „Wieczorna pieśń".

—  Tow. strzeleckie lwowskie, jak co­
rocznie tak i w roku bieżącym, z okazyi uro­
czystości św. Mikołaja urządza na strzelnicy w 
sobotę, d. 8 b. m., wieczorek dla członków, ich 
rodzin oraz wprowadzonych gości.

— Pogrzeb. Dzisiaj o godzinie 4 po po­
łudniu odbył się pogrzeb Jani Krechowieckiej, 
sześcioletniej córeczki Stanisława i Zofii z Do­
mańskich. Ciężko dotkniętym rodzicom oby po­
wszechne współczucie przyniosło ulgę w boleści 
po stracie ukochanej, ślicznej a dobrej dzieciny. 
Zwłoki jej złożono na cmentarzu Łyczakowskim 
obok trumny dziadka, ś. p. Jana Krechowieckie- 
go, w grobowcu familijnym.

— W nowym  lokalu stowarzyszenia 
nauczycielek przy ul. Batorego 1. 11 rozpoczęły 
się wykłady na kursach przygotowawczych do 
egzaminów wydziałowych. Z wykładów mogą 
korzystać i te panie, które nie mają zamiaru 
składać egzaminu, lecz pragną tylko uzupełnić 
swoje wykształcenie.

— Wieczór „św . Mikołaja44 dla dzie­
ci i starszych urządza 9 b. m. Towarz. Teatr 
miłośników sceny. Nowością będzie teatrzyk 
„Podlotków". Odegrany zostanie obrazek w 1 
akcie Z. Mrozowickiej p. t. „Pod obce niebo". 
Zakończy obraz „Apoteoza Polski. — Chóry 
aniołów. — Orkiestra naszych milusińskich." 
Na sali „Confetti" i „Coriandoli". Koncert mu­
zyki 30 p. p.

Bilety wstępu po 50 et. (dzieci i studenci 
płacą połowę) można nabywać w drogueryi Lan­
ga i Pilarskiego ul. Akademicka i w cukierni 
p. Bienieckiego ul. Karola Ludwika.

— Reprezentantką nauczycielek lwow­
skich do Rady szkolnej okręgowej miejskiej wy­
brana została onegda,] na plenarnem posiedzeniu 
kcnfereneyi nauczycielskiej dla lwowskiego okrę­
gu miejskiego p. Wincenta Longchsmps, dyre­
ktorka szkoły wydziałowej żeńskiej im. św. Anny.

— Portrety Sienkiewicz*. Firma księ­
garska Jana Fiszera wystarała się o podobizny 
znakomitego pisarza Henryka Sienkiewicza „w do 
mu" i „przy pracyw w zamiarze rozpowszechnie­
nia zdjęć z okazyi uroczystości jubileuszowych 
twórcy „Quo yadis".

Po uzyskaniu zdjęć firma zawiadomiła 
okólnikiem redakeye wszystkich celniejszych ilu - 
stracyi zagranicznych, które jnż zażądały foto­
grafii dla umieszczenia w swoich pismach w ty­
godniu jubileuszowym.

Pomiędzy innemi zażądały zdjęć tygodniki: 
l'Illustration Unwerselle. le Monde Iliustre 
O-raphic, Illustration London News, peters­
burska Wsiem. Illustr., w Warszawie zaś T y ­
godnik Illustroioany.

Zażądania podobizn z zagranicy napły­
wają w dalszym ciągu.

— Zmarli w ostatnich dniach: W Sam­
borze, Kazimierz Bodakowski, em. starszy radca 
salinarny, w 60 roku życia.

W Srodopolcach koło Radziechowa, Wła­
dysław Zabłocki, b. właściciel dóbr ziemskich 
na Podolu, w 76 roku życia.

— Burmistrzem miasta Jasła wybrany 
został dr. Andrzej Pawłowski, adwokat krajowy.

— Tyfus brzuszny szerzy się w Rado­
miu, zwłaszcza wśród ludności uboższej. Lekarze 
mówią, że obecnie w Radomiu choruje na tyfus 
sto kilkadziesiąt osób.

— Na karę śm ierci skazał sąd przy­
sięgłych w Dortmundzie niejakiego Wróblew­
skiego, który 19 sierpnia b. r. udusił swoją 
żonę i córkę i usiłował zamordować także dwóch 
swoich synów.

—  Samobójstwo studenta. Piętnasto­
letni uczeń Akademii ludowiekiej w Budapeszcie 
Elemer Pelczer, siostrzeniec prezydenta Izby po 
selskiej, zastrzelił się. Przyczyna samobójstwa 
niewiadoma.

—  Trojaczki. W Warszawie powiła w 
tych dniach niejaka Wiktorya Bąkowska troja­
nki. Stan zdrowia matki i dziatwy jest zupełnie

.Gaset* Lwowska* s dnia 7.

— Fundacya tancerki. Z Monachium 
donoszą: Głośna w swoim czasie baletnica Lu- 
cyla Giotn Joung przeznaczyła cały swój mają­
tek w sumie 400.000 marek na stypendya dla 
młodzieży, w połowie dla dziewcząt, w połowie 
zaś dla chłopców, bez różnicy wyznania i przy­
należności. Renta od tej sumy ma być wypłacona 
jako stypendyum dla uzdolnionych w swoim fachu 
młodzieńców i panien. Fundatorka zastrzegła so­
bie, że dla płci brzydkiej karyera biurokratyczna 
jest wykluczona.

— Dramat m iłośny. Czeladnik szewski 
w Oedenburgu, Juliusz Kirmann, zastrzelił one- 
gdaj córkę pewnego krawca, a następnie sam 
sobie odebrał życie Motywem morderstwa i sa­
mobójstwa był zawód w miłości.

— Śmierć z prom ieni Roentgena.
W Paryżu zmarła pewua kobieta, którą dla zba­
dania stanu złamanej nogi, dwukrotnie poddano 
oświetleniu promieniami Roentgena. Eksperci o- 
rzekli, iż śmierć nastąpiła w chwili, gdy chora 
znajdowała się pod wpływem oświetlenia.

— Tajemnicze morderstwo. Z Paryża 
donoszą: W dzielnicy Menilmontant znalazł one- 
gdaj jakiś chłopczyk na ulicy duży pakiet, owi­
nięty w płótno, w którym odkryto głowę ludzką 
bez skóry. Nos i górna warga były odcięte. 
Nadto w pakiecie znaleziono ręce i nogi. Pra­
wie jednocześnie znalazła jakaś kobieta na Fau 
bourg St. Denis inny pakiet, również owi­
nięty w płótno, w którym odkryto szkielet 
ludzki, brzuch bez wnętrzności, otwartą pierś i 
kawał wargi Zdaje się, że ofiarą okropnego 
mordu padł młody chłopiec. Policya rozwinęła 
energiczne śledztwo.

— Katastrofa kolejowa, O nowej, stra­
sznej katastrofie kolejowej w Ameryce na linii 
Ohio, we wschodniej Wirginii, donoszą do gazet 
londyńskich. Pod pociągiem pasażerskim zawalił 
się most kolejowy. Pasażerowie w liczbie 200 
zginęli co do jednego. Szczegółów na razie brak.

W. Blodeka — i po raz drugi „Igraszki trafu 
i miłości", komedya w 8 akt. przez P. Cham- 
blain de Marivaux.

I8«

Z teatrn. W sobotę usłyszymy po raz 
pierwszy jednoaktową operę komiczną czeskiego 
kompozytora Wilema Blodeka p. t : „W studni", 
którą obecnie wystawiają na wszystkich większych 
scenach zagranicznych z wieikiem powodzeniem. 
Utwór ten odznacza się piękną instrumentacyą 
i niezwykłą melodyą — a zwłaszcza intermezzo 
przy wschodzie księżyca, wywołuje zwykle takie 
sarno wrażenie jak Mascagniego intermezzo w 
„Cavalerii“.

Wiiem Blodek urodził się 3 października 
1834 w Pradze, gry fortepianowej uezył się o 
znakomitego mistrza Aleksandra Dreysobocka, 
po skończeniu konserwatoryum, wyjechał do Pol- 
si'i, gdzie był prywatnym nauczycielem w je­
dnym z domów magnackich, a później został 
profesorem w konserwatoryum pruskiem, gdzie 
umarł w r 1874.

Opera „W studni" stale także fituruje na 
repertuarzu Opery nadwornej w Wiedniu.

Stauislaw Wyspiański, znany zaszczy­
tnie artysta-ma arz i autor utworów dramatycz­
nych, bawi we Lwowie.

Nowe wydawnictwo tygodniowe
p. t. Świat, na które konees.yę otrzymał p. Al­
fred Zoner, wychodzić będzie w Łodzi od No­
wego Roku 1901 pod kierunkiem artystyczno- 
literackim p. Maryana Gawalewicza.

„Przyjaciela młodzieży" nr. 23 wy­
pełniły dalsze ciągi dawniej już wspomnianych 
zajmujących opowieści i rozprawek. W części ry­
sunkowej znajdujemy między innemi dobry portret 
wynalazcy Jana Szczepanika.

Repertoar teatru m iejskiego we 
Lwowie.

Dziś, we czwartek po raz drugi „Czer­
wona toga", sztuka w 4 aktach M. Brieux.

W piątek po raz trzeci „Czerwona toga", 
sztuka w 4 aktach M. Brieux.

W sobotę popołudniu o godz. pół do 4 
„Damy i huzary", komedya w 3 aktach Al. hr. 
Fredry (ojca).

W sobotę wieczorem o godz. 7 po raz 
pierwszy: „W studni", opera komiczna w 1 
akcie K. Sabiny, muzyka W. Blodeka. i po raz 
pierwszy „Igraszki trafu i miłości", komedya 
w 3 aktach przez Piotra Chamblain de Mari- 
vaux.

W niedzielę popołudniu o pół do 4 „Nasi 
najserdeczniejsi", komedya w 4 aktach Wiktory- 
na Sardou.

W niedzielę wieczorem wyjątkowo o pół 
do 8 „Rigoletto", opera w 3 aktach Verdi’ego. 
Występ p. Ludwiki Marek.

W poniedziałek po raz drugi „W studni“, 
opera komiczna w 1 akcie K. Sabiny, muzyka

grudnia 1900.

“   s f f l  ęM
w Krakowie.

Wczorajszą depeszę krakowską o tyle 
doniosłej dla rozwoju sztuki polskiej uroczy­
stości otwarcia Akademii sztuk pięknych, uzu­
pełniamy podaniem następujących przemówień.

Mowa JE . Pana Ministra wyznań i o- 
światy dr. H a r t l a  opiewała:

Szanowni Panowie! Rektor nowej Aka­
demii udzielił mi głosu, abym mógł powitać 
was w imieniu Ministerstwa oświaty. Cieszy 
mię serdecznie przedowszystkiem, że w prze­
ciągu jednego roku danem mi jest dwukro­
tnie bawić w tem mieście, które- stało się dla 
mnie drogiem i cennem, na uroczystościach 
nauki i sztuki. Na uroczystościach tych tem 
bardziej nie mogło i nie powinno było mnie 
brakować, że przez to nadarzała mi się po­
żądana sposobność zetknięcia się z moimi 
wiernymi współpracownikami uczonymi i ar­
tystami. Jeżeli przed kilku miesiącami obcho­
dziliśmy w starodawnym grodzie rocznicę za­
łożenia jednej z najstarszych Wszechnic Eu­
ropy, to dzisiejsza uroczystość jest dniem na­
rodzin najnowszej szkoły głównej. Jeżeli wów­
czas zatapialiśmy się w przeszłości i przywo­
ływaliśmy na pamięć, że Uniwersytet Jagiel­
loński przez szereg wieków działał dla oświa­
ty i nauki, to dziś zwracają się nasze nadzie­
je i nasze życzenia w przyszłość. Powstaje 
bowiem nowe ognisko sztuki i oczekujemy 
jego wielkich dzieł w najpomyślniejszych wa­
runkach.

Najwyższem rozporządzeniem z dnia 24 
lutego b. r. przemieniono . zkołę sztuk pię­
knych na Akademię. Ta najwyższa sankeya 
stanowi uznanie dla zasług, które zdobyła da­
wna szkoła krakowska i otwiera drogę, na 
której młodzi i starzy, doświadczeni i wiele 
obiecujący, rozwiną swą błogą działalność, 
zachęceni uznaniem Najjaśniejszego Pana, 
przepełuieni zapałem dla sztuki, wspomagani 
wiernem przywiązaniem uczniów, podnieca­
ni życzliwością i ufnością publiczności, miłu­
jącej sztukę.

Szkoła krakowska była świadkiem no­
wego rozkwitu, nowych narodzin sztuki pol­
skiej ; sztuki tej twórcą i ojcem w jednej o- 
sobio jest prawdziwy król malarzy, ten, któ­
remu palmy mistrzowstwa nikt nie wydrze — 
Jan Matejko. Na tein żyznem i bujnem polu, 
które na każdym kroku przypomina wielkie 
artystyczne tradycje, które dostarcza w całej 
pełni świetnych śladów rodzimych i obcych 
artystów, na tem polu zdobyła dla siebie 
sztuka polska nowy rozkwit, który zapanował 
niemal bez żadnych przeszkód. Jest to skutek 
rozmaitych wewnętrznych przeobrażeń i zmian, 
które naród polski kolejno przechodzi. — Roz­
kwit, ten idzie w ślad za wspaniałym rozwo­
jem literatury polskiej w pierwszej p.-łowię 
XIX. stulecia. Podczas gdy Artur Grottger 
tworzył jeszcze całkowicie w zakresie narodo­
wej poezyi i umierającego już wówczas ro­
mantyzmu, wyrwał się z niego Jan Matejko, 

'prawdziwe dziecię Krakowa, który, jak nikt. 
inny, umiał odczuć i zrozumieć wieże i inu- 
ry rodzinnego miasta i odczytywać z nich 
tajemnice przeszłości oraz tworzyć z nich pra­
wdziwe skarby, będące dziś własnością całego 
świata. (Huczne oklaski).

Do niego, który jest duszą sztuki pol­
skiej, przyłączyli się inni, liczni, których
wspominacie z dumą. począwszy od starego 
Kossaka-, Michałowskiego, Orłowskiego, do 
Siemiradzkiego i Brandta, że nie wymienimy 
wielu innych, tych, których mamy szczęście 
widzieć przy życiu, jako przodowników kie­
runku dawnego, lub jako szczęśliwych wodzów 
i zwycięzców kierunku nowego. Duchy tych 
mistrzów, przed którymi bramy nowej Aka­
demii nie będą się mogły zamknąć, wejdą do 
niej i żyć w niej będą.

Lecz niemniej pewną rękojmię rozwoju 
stanowi powszechne, zainteresowanie się nową 
Akademią. Zainteresowanie to sprawi, że do­
niosłe znaczenie polskiej sztuki nietylko trwać 
będzie dalej, ale nadto rozszerzy swoje kręgi 
po za ściany tej świątyni cywilizacji. (H u­
czne oklaski).

Gdy jednak wspomniałem o tem po- 
wszechnem zainteresowaniu się, wdzięczność 
należy się przedewszystkiem P. Namie­
stnikowi Galicyi, który zawsze najgorliwiej 
popierał utworzenie nowej Akademii. (Okla­
ski). Wdzięczność należy się także gminie 
miasta Krakowa, która chętnie wzięła na sie­
bie wielkie ofiary i bardzo skutecznie obja­
wiła swą troskliwość o nową szkołę. Wdzię­
czność należy się gronu nauczycielskiemu 
szkoły, które w szczęśliwie dobranem skła­
dzie daje rękojmię rozwoju, a przedsc. szyst- 
kiem doświadczonemu rektorowi, p. Fałatowi, 
który skutecznie i energicznie sprawy Akade­
mii popierał. Tak więc z pełną ufnością wy­
razić mcgę moje życzenia pomyślności i roz­
woju Akademii, zgodnego i skutecznego współ­
działania jej mistrzów.

I wy, moi drodzy, młodzi przyjaciele, 
uczcie się w nowej Szkole tego, co się nau­
czyć da, tej technicznej wprawy, która po­
piera obserwację, wprawy, której nigdy nie 
należy lekceważyć, jeśli sztuka ma się roz­
wijać. Oby w młodzieży akademickiej nie 
zagasł nigdy ten płomień zapału, który rozbu­
dzać tu ma nauka i dobry przykład (Huczne 
oklaski).

I sztuka także jest potęgą. Objawia się 
ona ciągłą, energiczną pracą, pięknem współ- 
ubieganiem się narodów i krajów, walką o cy­
wilizacyjne zadania i obowiązki. Wnoście, 
młodzi przyjaciele, do tej walki, wszystkie 
dary twórczej siły, które dozwalają, aby inni 
odczuwali szczęśliwie to, co wy w waszych 
duszach głęboko i gorąco odczuwacie i prze­
chodzicie.

Wnoście te dary, aby się w całej pełni, 
szlachetnie rozwijały, a wówczas Akademia 
ta stanie się źródłem prawdziwych artystów, 
na cześć i chwałę waszego narodu, na wzmo­
cnienie i chlubę państwa, które nową Aka­
demię wzięło pod swoją opiekę. To daj Boże. 
(Huczne, długo trwające oklaski).

Jak już wiadomo z depeszy, P. Mini­
strowi dziękował serdecznie dyrektor szkoły, 
p. Julian Fałat, za życzliwe słowa i opiekę, 
stale okazywaną Akademii, dziękował też P. 
Namiestnikowi, który tak wiele przyczynił 
się do utworzenia Akademii. Dalej zwrócił 
się mówca do uczniów, wskazując, że w nich 
przyszłość sztuki i Akademii i życząc im, że­
by pracowali na chwałę kraju i pożytek 
sztuki, wierni ideałom Grottgera i Matejki, 
pracując z całem poświęceniem dla polskiej 
sztuki. Mówca zakończył wyrażeniem naj­
głębszej wdzięczności dla Najj. Pana i wzniósł 
trzykrotny okrzyk: „Niech żyje", powtórzony 
przez obecnych.

Następnie przemówił JE. P. Namiestnik, 
hr. Leon P i n i ń s k i. Przemówienie to poda­
my jutro w autentycznym tekście.

Jak wiadomo z depeszy, z kolei prze­
mawiał prof. dr. M. L. Jakubowski, życząc, 
jako rektor A lm aeM atris Jagellonicae dyrekto­
rowi p. Fałatowi rozwoju, rozkwitu Akademii 
sztuk pięknych i wydawania nadal takich 
mężów, jacy już niej wyszli. Mówca od dzie­
cka patrzał na rozwój szkoły, był kolegą od 
lat najmłodszych Jana Matejki i dlatego ży­
czy, aby Akademia pielęgnowała i nadal tra­
dycje przez mistrza wszczepiane, aby obok 
Uniwersytetu pracowała dla dobra kraju i sła­
wy jego.

P. dyrektor Fałat w odpowiedzi oświad­
czył, że Akademia pozostanie zawsze wierną 
wzorom, pozostawionym jej przez Grottgera 
i Matejkę.

Dalej przemawiał delegat Uniwersytetu 
lwowskiego prof. dr. Jan Bołoz A n t o n i e ­
w i c z  w następujących mniej więcej słowach:

Polskiej Akademii sztuk pięknych od 
polskiego Uniwersytetu we Lwowie sława i 
cześć 1 Węzły między Uniwersytetem, od któ­
rego mam zaszczyt nieść najserdeczniejsze ży­
czenia, z tą Akademią są ścisłe, ściślejsze 
może leszcze od tych, które zwykle zachodzą 
pomiędzy instytucjami nauki i sztuki. Łączy 
nas może brak pewnej tradycji, ale także i 
siła, która leży w wielkich nadziejach, na­
dziejach przecież usprawiedliwionych.

Przypominam sobie że niespełna pół 
wieku temu, pióro pierwszorzędne stawiało 
sztuce polskiej horoskopy nie wesołe. Głęboki 
znawca umysłowośei polskiej, wytrawny sę­
dzia spraw polskich, zaprzyjaźniony z całym 
kwiatem umysłowośei polskiej, żyjącym lub 
wegetującym na emigracji, sądził, że sztuka 
w Polsce nie ma podstawy ani przyszłości. 
A mimo to, już w zaciszu zaczął pracować 
ten, który energią wyrósł na geniusza i we 
Lwowie zaczął tworzyć — Artur Grottger, 
ten Euphorion sztuki polskiej, który własnym 
płomieniem się spalił.

A jeśli widzimy dziś dostojnych gości, 
dobrane grono znakomitych przewodników, 
zdolną i zapaloną młodzież, złączonych przy 
uroczystości otwarcia Akademii, to przecież te 
daleko sięgające nadzieje i na przyszłość nie 
są bez podstawy. Życzę więc nowej Akademii, 
by rosła i rozwijała się, by idąc za im pul­
sem została w żywym kontakcie ze społe­
czeństwem i tak rozwijając się zdobywała so­
bie szersze obszary swojej działalności. Te 
latifundia nas nie zgubią. I jeszcze jedno ży­
czenie. Życzę by sztuka ta nigdy nie potrze­
bowała starać się o podobanie się publiczno­
ści, by ona nie potrzebowała gonić za zewnę­
trzną i ogólnikową pięknością, którą artysta 
opłaca najdrożej, bo zatratą własnej indywi­
dualności.

Ale życząc pogłębienia i rozszerzenia 
owej działalności do możliwych granie, pra­
gnąłbym równocześnie, by na jednym pun­
kcie Akademia ta kręgi swoje o ile możności 
z w ę z iła : by w tej Akademii sztuk pięknych 
było jak najmniej sztuk, a najwięcej jednej 
jednolitej sztuki, z jednego poczucia formal­
nego i psychicznego tryskającej twórczości.

Lat 60 wstecz bolał Krasiński, że nie 
ma sztuki, że są tylko sztuczki pojedynczych 
ludzi. Dziś na szczęście pod koniec tego wieku 
rodzą się daleko idące i uzasadnione nadzieje 

. złączenia pojedynczych sztuk, wytworzenia 
I nowego i ogólnego, wszystkim trzem rodzajom
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sztuki wspólnego poczucia formalnego, słowem 
wytworzenia się jednej jednolitej sztuki.

Macie w Akademii sztuk pięknych 
przodka i fundatora takiego, jak żadna inna 
instytucya. Przeszło 400 lat temu powstała 
pierwsza Akademia pod kierunkiem Leonarda 
da Yinci, najbardziej jednolitego artysty cza­
sów nowożytnych. Óby Wam się udało jego 
myślą żyć; nie mogę więc Wam nic go dniei- 
szego, lepszego, większe nadzieje zwiastują­
cego życzyć, ponad jednolitość ducha, obja­
wiającą się jedną jednolitą sztuką. (Oklaski).

Uroczystość zamknięto, jak wiadomo* 
przemówieniem akademika p. Karola Frycza, 
który imieniem młodzieży dziękował PP.: Mi­
nistrowi, Namiestnikowi i dyrektorowi Fała­
towi za zabiegi około utworzenia Akademii, 
oraz gościom za przybycie.

I LITERATURY POWIEŚCIOWEJ.
(A rtur Gruszecki: „Dla m i l i o n a „ N o w y  
obywatel", „Zwyciężeni*. N akłady Gebethnera 

i  Wolffa w Warszawie).

P. Artur Gruszecki należy w obecnej do­
bie do najbardziej płodnych polskich powie- 
ściopisarzy. Często kilka pism równocześnie dru­
kuje jego utwory, a czytelnicy witają je chę­
tnie, z góry wiedząc, że wytrawny autor 
umie wybierać tematy zajmujące, porusza za­
wsze rzeczy aktualne i choć na nerwach do 
zbytku nie gra, nie drażni ani nie podnieca 
przesadnie wyobraźni — zawsze zainteresować 
potrafi.

Popularność firmy literackiej p. Grusze­
ckiego nie pozwala zbyć jego utworów krótką 
jedynie wzmianką dziennikarską. Na razie le­
żą przed nami trzy jego powieści z datą 1900 
roku, wydane przez firmę warszawską Ge­
bethnera i Wolffa; zaczynamy od opowieści, 
opartej na stosunkach w kopalni wosku zie­
mnego w Borysławiu w Galicyi, a noszącej 
trafnie dobrany tytuł „Dla miliona".

Bo też w istocie dla łatwego zdobycia 
milionów lub przynajmniej kroci tylko zbie­
gły się w tym spokojnym do niedawna za­
kątku górskim gromady ludzi, ryjących wzdłuż 
i wszerz matkę ziemię, która w swem cie- 
mnem wnętrzu tyle wieków kryła niewy­
czerpane zda się skarby. Dla zdobycia milio­
nów rozgościły się tutaj wszechwładnie wsze­
lakiego rodzaju namiętności i żądze, łotrow- 
stwa i szalbierstwa. A choć z jednej strony 
powołane ku temu czynniki pracują wytrwa­
le, by borysławskie stosunki z każdym ro­
kiem na normalniejsze wprowadzać tory, nie 
udaje im się to łatwo, z drugiej strony bo­
wiem stanął przeciwnik niełatwy do pokona­
nia, a są nim właśnie wspomniane namię­
tności, owa gorączka zdobycia złota bez wzglę­
du na środki i drogi, jakie ku wymarzonemu 
prowadzą celowi.

Temat to dla zdolnego i wytrawnego 
powieściopisarza nadzwyczaj nęcący. Zbyte­
czna tu wszelka fautazya, niepotrzebne wzma­
cnianie barw; wystarezy pilna obserwacya, 
umiejętne zebranie charakterystyczniejszych 
typów, odpowiedne wyzyskanie olbrzymiego 
materyału. Wśród tej gromady argonautów, 
szukających złotego runa, nie braknie złama­
nych niepowodzeniami egzystencyj, wykolejo­
nych marzycieli, strzaskanych serc, więc i o 
węzeł dramatyczny nie tru d n o ; nie trzeba go 
sztucznie tworzyć, wystarczy wziąć pierwszy 
lepszy wypadek z brzegu.

P. Gruszecki zaczął — jak wiadomo — 
pracować na niwie belletrystycznej już w 
pełni sił męskich, po nabyciu sporej dozy 
doświadczenia, po dokładuem poznaniu ludzi 
i tego wszystkiego, co życie niesie. Okoli­
czność ostatnia wyciska wybitne bardzo pię­
tno na wszystkich powieściach omawianego 
autora. $to czytelnik, przebiegając karty i 
rozdziały.jego książki, nabiera przekonania, 
ie  autor zna malowane sytuacye, zawikłania i 
obrazy gruntownie. Podobnego wrażenia do­
znaliśmy, czytając powieść „Dla miliona".

Jak wszędzie w środowiskach zwiększo 
nego ruchu przemysłowego, tak również i w 
Borysławiu wybitną rolę odgrywają żydzi. 
Opanowani gorączką spekulacyjną, walczą oni 
z przeciwnikiem wszelką bronią, a wrodzony 
im spryt, ruchliwość i solidarność rasowa czy­
nią z niclrz&p&śnika bardzo silnego i niebezpie­
cznego. P. Gruszecki z talentem i prawdą 
maluje nam całą galeryę typów tego rodzaju 
rycerzy przemysłu, którzy i obcego wypro­
wadzają w pole i figlem wypłatanym najbliż­
szemu wspólnikowi bynajmniej nie gardzą. 
Doskonale przedstawił autor powolny a stały 
wzrost takiego pana, przekształcanie się skro­
mnego faktora lub dozorcy szybu w pysznego 
i dumnego właściciela kopalni. Z humorem 
nieraz szkicuje sylwetki tak zwanej giełdy 
woskowej na* rynku w Drohobyczu, która po­
chwyciwszy handel cały woskiem w swoje 
ręce, ustanawia dowolnie cenę materyału 
zamyka upatrzonej z góry ofierze kredyt i 
doprowadza takich Bratkowskich do ruiny i 
nędzy. Ziemiaństwo okoliczne wyszło w opo­

wieści p. Gruszeckiego niezbyt dodatnio: bra­
knie mu przedsiębiorczości, solidarności i pun­
ktualności w wykonywaniu przyjętych na sie­
bie zobowiązań. A na tego rodzaju tle ogól- 
nem zarysowuje się lekko miłość ubogiej pa­
nienki, sieroty po zrujnowanym przez konku­
rentów przemysłowcu Bratkowskim i zdolnego 
inżyniera yan Haeehta. Inżynier ginie tragi­
czną śmiercią, przemysłowiec Krausberg try­
umfuje; zgniótł przeciwników, pozbył się nie­
bezpiecznego Niemca, swobodnie więc zbierać 
może krocie, póki na sprytniejszego od siebie 
nie trafi.

Zakończenie powieści wywiera przygnę­
biające wrażenie. Dla czego wszystkie lepsze 
żywioły marnieć; mają? Przygnębiające atoli 
rozwiązanie powieści nie umniejsza bynaj­
mniej jej rzeczywistej wartości: p. Gru­
szecki dobrze pisać potrafi, a „Dla miliona" 
nie należy do rzędu gorszych utworów pióra 
utalentowanego bezsprzecznie autora.

W inne sfery sięgnął p. Gruszecki kre­
śląc sylwetkę „Nowego obywatela". Sam 
niegdyś ziemianin, zna autor wieś dobrze, a 
nowego obywatela może nawet spotkał gdzieś 
w najbliższem swojem sąsiedztwie. Jest nim 
pan Tadeusz Szyszkowski. Ojciec jego przed 
laty wywędrował w głąb Rossyi za chlebem, 
dorobił się tam znacznej fortuny, a umierając 
nakazał synowi wrócić w rodzinne strony, 
nabyć tam kawałek ziemi i gospodarować 
wśród swoich. Młody Tadeusz spełnia wolę 
rodzica najsumienniej, w towarzystwie fakto­
ra ogląda wystawione na sprzedaż majątki, 
nabywa u niezaradnej wdowy piękną wioskę, 
równocześnie jednak zakochuje się zapamię­
tale w jej uroczej córce. Panie z początku z 
obawą i niepokojem przyjmują obcesowe i 
szczere zalecanki przybysza z daleka. Wycho­
wany w zupełnie odmiennych warunkach, 
wśród innych ludzi, razi Szyszkowski je nie­
jednokrotnie. Mówi językiem popsutym nie­
możliwie obcetni naleciałościami, słów w ba­
wełnę nie obwija, wyrazów łagodniejszych nie 
dobiera, a ruchy jego, całe zachowanie się 
posiada wszelkie cechy niezbyt nam sympa­
tycznej „szerokiej natury".

— To jakiś inny człowiek — powtarza 
matka, myśli nieraz w głębi serca panna.

- -  Taki inny, nie nasz — potwierdza­
ją  sąsiedzi wioskowi i przyjaciele biednej 
wdowy.

(Dokończenie nastąpi).
M ichał Rolle.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Między Warszawą a Petersburgiem

wkrótce kursować zaczną speeyalne pociągi, 
robiące po 75 wiorst na godzinę, tak, że ca­
łą tę przestrzeń przebywać się będzie w 16 
godzin.

Droga żelazna Tomaszowska. Gaze­
ta Losowań zapewnia, że ponowne zabiegi za­
łożycieli drogi żel. Tomaszowskiej w przed­
miocie zrealizowania pożyczki obligacyjnej w 
Paryżu, Brukseli i Amsterdamie, nie dopro­
wadziły do pożądanego rezultatu.

W iedeń , 6 grudnia. (Telegram). Na 
wczorajszein posiedzeniu rady generalnej Ban­
ku austro-węgierskiego omawiano sprawę kre­
dytu hipotecznego, przyczem odczytano pismo 
związku wiedeńskich przedsiębiorstw budowla­
nych, wystosowane do P. Ministra skarbu z 
prośbą, aby suma 300 milionów koron, prze­
znaczona przez bank na udzielanie pożyczek 
hipotecznych, została podwyższoną. Z kolei prze­
wodniczący zawiadomił, że w myśl pisma, otrzy­
manego od obu Ministrów skarbu, wycofanie 5 
i 50 reńskowych jeszcze w obiegu będących 
not państwowych, nastąpi z dniem 1 września 
1901, poczem 2 września tegoż roku bank 
rozpocznie wydawanie nowych not 10 koro­
nowych. Zawiadomiono dalej, że poczynione 
zostały wszelkie zarządzenia, aby instytucye 
bankowe w całej Monarchii od 15 grudnia
b. r. wydawać mogły asygnaty na złoto dla 
opłaty ceł. Rada generalna uchwaliła dla per- 
sonalu robotniczego w drukarni banku zapro­
wadzić 8 godzinny dzień pracy jako nor­
malny. __________

Nieurodzaj na Podolu rossyjskiem. 
Piszą z Kamieńca Podolskiego: Całą gubernię 
podolską dotknął w r. b. niebywały nieuro­
dzaj. Najżyźniejsze okolice, zamiast wysyłać 
zboże do Odessy, zmuszone są nabywać je na 
własne potrzeby.

W wielu wsiach nie ma już zboża od 
października, a pasza doszła tam do cen ba 
.jecznyeh: pud słomy kosztuje 30 kop., siana 
75 kop., woreczek plewy 20 kop. — wszyst­
ko w dwójnasób. Opał również zdrożał w 
tym stosunku: pud drzewa płaci się 12— 15 
kop., a innego opału nie ma; zarobki na plan- 
tacyach buraczanych tylko na czas bardzo 

wspomogły klasę roboczą.

*** Wyrób wódki w G alicyi. W miesiącu 
październiku r. 1900 wywarzono w 425 gorzel­
niach ogółem 6,056.941 do wyrobu oznajmio­
nych stopni alkoholu. Mianowicie było w ruchu 
gorzelń: w okręgu brodzkim 54 (699.240), 
brzeżańskim 45 (596.280), czortkowskim 42 
(672.800), jarosławskim 14 (149.970), koło- 
myjskim 25 (667.466), krakowskim 5 (58-800), 
lwowskim 26 (302.480), nowo - sądeckim 2 
(11.950), przemyskim 16 (60.860), rzeszow­
skim 17 (172.425), samborskim 10 (85.621), 
sanockim 11 (69 540), stanisławowskim 21 
(333.440), tarnopolskim 57(1.183.082), tar­
nowskim 13 (78 720), wadowickim 17 (67.003), 
żółkiewskim 50 (847.264) stopni alkoholu.

*** Wyrób piwa w G alicyi. W mie­
siącu październiku 1900 ogółem było w ruchu 
104 browarów, w których wywarzono 92 332 
hektolitrów piwa. Browarów było w ruchu 
i wywarzono w okręgu: brodzkim 12 (7.706 
hekt.), brzeżańskim 4 (1.582 hekt.), czortkow­
skim 3 (1.516 hekt ), jarosławskim 13 (4.837 
hekt.), kołomyjskim 5 (3.468 hekt.), krakow­
skim 4 (3.340 hekt.), lwowskim 5 (2.608 
hekt.) nowosądeckim 6 (2.619 hekt.), przemy­
skim 2 (1.648 hekt.), rzeszowskim 7 (4.869) 
hekt.), samborskim 5 (2.409 hekt.), sanockim 
5 (2.830 hekt.), stanisławowskim 7 (6.620 
hekt.), tarnopolskim 10 (6.150 hekt.), tar­
nowskim 4 (21.104 hekt.), wadowickim 7 
(8.024 hekt.), żółkiewskim 2 (330 hekt.). 
W mieście Krakowie 2 (2.772 hekt.), we 
Lwowie 1 (7.900 hektolitrów).

*** Produkcya i sprzedaż soli. W mie­
siącu październiku 1900 r. wynosiła produkcya 
soli w Galicyi 179.563 cent. metr., sprzedaż zaś 
z zapasów 143-281 cent. metr. W tym samym 
miesiącu r. 1900 wynosiła produkcya 184.160 
centr. metr., sprzedaż zaś z zapasów 144.887 
centr. metr. Z porównania wypływa, iż w mie­
siącu sierpniu 1900 roku wyprodukowano o 
4.597 cent. metrycznych a sprzedano o 1.606 
cetr. metr. mniej, niż w tym samym mie­
siącu r. 1899.

K a le n d a rz  ry b a c k i. Do połowy gru­
dnia nie wolno łapić łososia i pstrąga, a 
przez cały miesiąc raka samca i samicy.

Złowione ryby muszą mieć przepisaną 
miarę.

Na wędkę dobrze idzie lipień, okoń, 
szczupak, głowaciea i płotka.

Wiedeń, 6 grudnia. Cukier (spokojnie) 
25-40. Nafta niezmieniona. Spirytus 42 20. 
Tendencya słabsza.

W iedeń, 6go grudnia. Targ zbożowy. 
(Kursa w koronach i po 50 Mg.). Pszenica 
na wiosnę 7‘74 do 7-75. Pszenica na maj- 
czerniec — ■— d o — •—. Zyto na wiosnę 7 57 
do 7'58. Zyto na maj-czerwiec— ■— do —■— . 
Kukurudza na maj-czerwiec 1901 roku 
5 20 do 5 21. Owies na jes ień — •— d o — . 
Owies na wiosnę 5'88 do 5'89. Rzepak na 
styczeń-luty —•— do —•—. Rzepak na 
sierpień-wrzesień 1901 r. —•— do —•—- Olej 
rzepakowy na styczeń-kwiecień — •— do—-— . 
Usposobienie : słabe. Pogoda : piękna.

Budapeszt, 6go grudnia. Targ zbożo­
wy. Kursa w koronach i po 50 Mg.) Pszenica 
na kwiecień 7-46 do 7 47, pszenica na paździer­
nik 7 63 do 7 64. Zyto na październik 
—•— do —•— . Zyto na kwiecień 7 15 do 
7-16. Owies na październik —•— do —•— 
Owies na kwiecień 5-58 do 659 . Ku­
kurudza na październik — ■— do — . Kuku­
rudza na maj 1901 r. 4'92 do 4 93. Rze­
pak na wrzesień — ■— do — •— . Oferty na 
pszenicę: dostateczne. Chęć kupna: mierna. 
Usposobienie: spokojne. Pogoda: pada deszcz.

B e r lin , 6go grudnia. Banknoty austrya- 
ekie (podług obliczenia procentowego) 85-15, 
Spirytus 45'40.

F ra n k f u r t ,  6go grudnia. Austryackie 
Kredyty 211 40, Koleje państwowe — •—, 
Alpiny — , Diseonto 180 50, Laura — •—, 
Montany — •—. Tendencya: — .

P a ry ż , 6go grudnia. Trzyprocentowa 
renta 101'55. Mąka 26-40.

Giełda towarowa. Cukier surowy 
loco Aussig 25-60 do 25‘70, loco Ołomu­
niec 24 05 do 24-15, loco Berno-Wiedeń 
24‘05 do 24‘15, na s t y c z e ń  loco Aus­
sig 25-65 do 25 75. Cukier w kostkach: 
prima  86-75 do 87-— , secunda 86-25 do 
86'50. Spirytus kontyngentowany: loco Wie­
deń 41‘— do 4140. — Nafta kaukaska: 
transito Tryest 12'— do 12-50, galicyjska 
przeźroczysta 40 35 do 41-35. Geny w koro­
nach.

Targ zbożowy.

Lwów, 6 grudDia. Pszenica gotowa 
14-80 do 15-— , pszenica na termina 14.20 Jo 
14 60, żyto gotowe 12 50 do 13-—, żyto na 
termina 12-40 do 13-— , owies obroczny go­

towy 12-20 do 12-90, owies na termina 11'50 
do 12.— jęczmień pastewny 10'— do l l  - r l  
jęczmień browarniczy 12-50 do 13‘40, groch 
do gotowania 14-50 do 24-— , w y k a— •— do 
— •— , nasienie lniane — •— do — •— , na­
sienie konopne — •— do — , bób — •— 
do —‘—. bobik 11-60 do 12-40 hreczka —•— 
do — •— , koniczyna czerwona galicyj dra 110'— 
do 130-—, biała 70 — do 120 —, tymotka 
38-— do 4 8 — , szwedzka —•— do — , 
kukurudza— •— d o —-— , nowa — •— do 
—•— do chmiel stary —•— do — •— , nowy za 
— kilo — •— do —•—, rzepak 26 50 do 
27 —, groch pastewny 12-— do 13-—, lnian- 
ka 20 50 do 22.

Spirytus loco za 50 litr. gotowy 35'50 
do 36-— paritas Tarnopol, na termin 32-50 
do 33-— , waranty —*— do —■—.

Sprawozdanie tygodniowe Izby han­
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro­
duktów we Lwowie od d. listopada 26 do 2 
grudnia bez opłaty akcyzowej. (Waluta kor.) 
Pszenica 7-40 do 7-55, żyto 6 30 do 6-4-5, ję­
czmień browarny 6 '— do 6'50, pastewny 
5-— do 5*50, owies 5-50 do 5'75, hreczka 
7-20do7-50, kukurudza zeszłoroczna—•— do 
— ■—, kukurudza nowa 5‘75 do 6-—, proso 
— •— do — , groch do gotowania 8-40 do 
11 '—, groch pastewny 6-50 do 7-25, soczewi­
ca — •— do —•— , fasola —•— do —■— , 
bobik 6'50 do 6 75, wyka 6 05 do 6'35, ko­
niczyna czerwona 60-— do 7150, koniczyna 
biała 45-— do 64-— , koniczyna szwedzka 40-— 
do 70‘—, tymotka 19'— do 25-—, anyż 
rossyjski — •■ -- do — , anyż płaski — ■— 
do — , kminek —•— do — , rzepak 
zimowy 14-25 do 14-50, rzepak letni — ■— 
do —•—, rze.pak nowy —•— do —•— , nasienie 
lniane — •— do — , nasienie konopne — ■— 
do —•—, chmiel za — •— kilogramów —•—, 
łój 37"— do 38-—, nafta zwykła 17-— 
do 18 —, nafta salonowa 19-— do 20-—, 
wosk ziemny — do — ■—, wszystko za 
50 kilogramów, płótno —•— do —*—, skó­
ry surowe — '— do — •—, spirytus 10.000 
litr-procentowy, kontyngentowany, bez poda­
tku konsumcyjnego 37-10 do 37-55.

OSTATKU POCZTA

Centralny krajowy komitet wyborczy 
odbył wczoraj we Lwowie trzygodzinne p ;- 
siedzenie, na którem zatwierdzono resztę kan­
dydatur z kuryi V., jako też znaczną liczbę 
kandydatur z kuryi IY., które będą w swoim 
czasie ogłoszone

Z Wiednia donoszą, że onegdaj odbyła 
się w kanceiacyi wiceburmistrza miasta Wie­
dnia narada co do kandydatur z śródmieścia 
wiedeńskiego. Stronnictwo antysemickie po­
stanowił.* ustanowić kandydatów także w 
śródmieściu, a to adwokata Porzera, rzeźbia­
rza Costenoble i emerytowanego pułkownika 
Basha.

W Prościejowie na Morawie przy pra­
wyborach Młodoczesi odnieśli stanowcze zwy­
cięstwo nad socyalistami. Wszystkich 39 pra- 
wyborców głosować będzie za kandydatem 
narodowym czeskim.

Komitet wykonawczy posłów młodoeze- 
skich ponownie postawił kandydaturę p. Kaf­
tana w jednej z okolic czeskich, a p. Hajeka 
w pilzneńskiej Izbie handlowej.

Niemiecko-narodowe stronnictwo w Li- 
bercu odniosło przy prawyborach w Libercu 
zwycięstwo nad socyalistami. Głosowanie od­
bywało się w czterech sekcyach. Onegdaj 
głosowała sekcya I. i II., a wczoraj III. i IY. 
W sekcyi I. 1110 głosów zdobyli narodowcy, 
a 600 socyaliści, w II. 600 narodowcy a 
250 socyaliści. Rezultat jest tern bardziej zna­
mienny, że przy ostatnich wyborach cyfry 
przedstawiały się wręcz odwrotnie.

Ostateczny wynik wyborów uzupełnia­
jących w okręgu międzyrzecko-babimojskim 
w Poznańskiem jest następujący :

Kandydat rządowy Gersdorff otrzymał 
9555 głosów, kandydat polski adwokat Chrza­
nowski 8719, nieważnych głosów było 99. 
Gersdorff zwyciężył większością 837 głosów.

Jak wiadomo, Japonia odwołała nieda­
wno swojego posła przy dworze rossyjskim 
p. Kurimo. Dzienniki angielskie z tego po­
wodu wyraziły przekonanie, że odwołanie p. 
Kurimo nastąpiło z powodu nieprzyjaznych 
stosunków między Rossyą a Japonią. Pogło­
skom tym zaprzecza kategorycznie w Nowoje 
Wremia p. Yiator, który twierdzi, że Anglia 
pochopną jest do wymyślania najprzeróżniej­
szych pogłosek, jeśli tylko mogą one zaszko­
dzić Rossyi.

„Ostatnimi czasy w Tokio — pisze pan 
Yiator — daje się zauważyć „nowy kurs , 
przyjazny dla Rossyi. Japońscy działacze po; 
lityczni, z margrabią Ito na czele, zrozumieli
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że przyjaźń z Rossyą jest nierównie korzystniej­
sza i że te przesadne iluzye, któremi ich przez 
lat wiele łudziła Anglia, są zgoła bezpod­
stawne. Obecne zawikłania w Chinach dowio­
dły, że rossyjska polityka obca jest wszelkim 
zaborom, że Rossya nie zmierza do celów za­
borczych i gotowa jest zawsze do dobrej i 
szczerej zgody. Nie można nie oddać sprawie­
dliwości Japończykom, że oni to wszystko do­
skonale zrozumieli i, pomimo podżegań, zacho­
wywali się bardzo odpowiednio, biorąc czynny 
udział w koncercie europejskim11. Odwołanie 
p. Kurimo dzienniki petersburskie tłómaczą 
tem, że klimat petersburski był dla posła ja­
pońskiego niezdrowy.

W Macedonii, jak dowiaduje się Pol 
Corr., panują stosunki, które dają istotnie 
powód do poważnego zaniepokojenia. W osta­
tnim czasie zaszły w okolicy Monasteru liczne 
wypadki morderstw politycznych, których 
sprawcami mają być Bułgarzy. Wskutek te- 
roryzmu. jaki rozwijają agenci komitetu rewo­
lucyjnego przy ściąganiu pieniędzy „na cele 
sprawy narodowej", panuje w wielu okolicach 
wielki popłoch. Władze tureckie rozwijają nie­
pospolitą energię celem wyehwytania spraw­
ców, niezawsze jednak im się to udaje. — 
W Monastirze i w wielu innych miejscowo­
ściach odbyły się liczne rewizye domowe i 
aresztowania. Pomiędzy uwięzionymi znajduje 
się kilkunastu bułgarskich nauczycieli ludo­
wych i kilku popów. Kierownikami lokalnego 
komitetu macedońskiego mają być kupcy Ri- 
żów, Pendjerków i bracia Pope. Słychać, że 
W. Porta domaga się odwołania z Monasteru 
tamtejszego agenta handlowego Bułgaryi, Mi- 
haiłowa, podejrzywając go o popieranie rewo­
lucyjnych planów komitetu macedońskiego.

W obec znanego zamiaru rządu francu­
skiego zamknięcia kongregacyj duchownych 
we Francyi i skonfiskowania ich majątku, 
Maurice Duraoulin oblicza w Revue et Remie 
des Revues wartość dóbr kościelnych we Fran­
cyi. W roku 1625 kardynał Richelieu twier­
dził, że trzecia część całego państwa znajduje 
się w rękach duchownych, a dochody ich ro­
czne wynosiły około 75 mil. franków. W ro­
ku 1788 Tayllerand oceniał wartość dóbr mar­
twej ręki na 2.100 mil. franków. W roku 
1792 zniesiono kongregacye duchowne a 
w roku 1801 w konkordacie, pozwolono 
im znowu na pobyt w kraju. Przy zaprowa­
dzeniu podatku na dobra kościelne w roku 
1848, obliczono ich wartość na 40,024.910 
franków. W roku 1856 w rękach kongrega­
cyj znajdowało się 6850 hektarów ziemi; do 
r. 1900 obszar ten powiększył się na 48 689 
hek., wartości 106 ) milionów franków. W su­
n ie  tej nie są uwzględnione dobra znajdu­
jące się w rękach duchowieństwa świeckiego, 
które według przypuszczalnych obliczeń mają 
również wartość miliarda franków. Jest tylko 
kwestya, czy ta statystyka jest dość bezstronną, 
aby mogła być — wiarygodną.

W Paryżu utworzył się komitet dla wy­
stosowania międzynarodowej petycyi studen­
tów o poddanie sprawy transyaalskiej orze­
czeniu sądu rozjemczego. Komitet zamierza 
zwrócić się w tej sprawie do studentów całe 
go świata.

Mimo usiłowań posła angielskiego w 
Rzymie, aby niedopuścić do widzenia się pre­
zydenta Krugera z królem Wiktorem Ema- 
muelem, Kruger postanowił udać się do Włoch 
i — jak w otoczeniu jego sądzą — prawdo­
podobnie otrzyma posłuchanie.

T lL E G M jf  G U T !  LWOWSUBJ
W iedeń 6 grudnia. Wiener Ztg. ogła 

sza : Najj. Pan zamianował radcę sądu kra­
jowego Aleksandra A r t y m o w i c z a ,  wicepre­
zydentem sądu krajowego w Gzerniowcach.

W iedeń, 6 grudnia. P. Minister dr. 
Hartel powrócił do Wiednia.

W iedeń, 6 grudnia. Pod przewodni­
ctwem szefa sekcyi bar. Becka badali wczo­
raj członkowie ankiety dla handlu termino­
wego próbki zboża, pochodzące z domu skła­
dowego. Ekspert Fiihrich protestował prze­
ciw podziałowi ekspertów na 4 grupy i o- 
świadczył że w obec tego nie weźmie udzia­
łu w tej ekspertyzie. Eksperci następnie od­
dali swe opinie co do poszczególnych pró­
bek. Po zakomunikowaniu opinii naukowej 
stacyi kontroli nasion posiedzenie zamknięto.

W iedeń, 6 grudnia. Rada miejska 
Przyjęła uchwały wydziału miejskiego co do 
z^dań rzeźników.

W iedeń, 6 grudnia. Jedna z korespon- 
dencyj lokalnych donosi, że wczoraj odbył się 
w tutejszej nuncyaturze apostolskiej kanoni­
c y  proces informacyjny biskupa sufragana 
*s- dr. Józefa Sebastyana Pelczara, mianowa­
nego biskupem w Przemyślu.

Praga, 6 grudnia. Wybór wiceburmi- 
rzów znowu spełzł na niczem. Następny 
Jbór w poniedziałek.

Praga, 6 grudnia Na wczorajszem po­
siedzeniu czeskiego Wydziału krajowego dr. 
Hurban, Niemiec, wniósł, aby Wydział kra­
jowy przedłożył sejmowi wniosek o podwyż­
szenie o 15.000 koron subwencyi dla niemie­
ckiego teatru, a to na cele oświetlenia teatru, 
dalej wniosek o udzielenie niemieckiemu tea­
trowi subwencyi za czas, w którym przedsta­
wienia nie odbywają się, jednak nie jak do­
tychczas za 18 dni lecz za 27 dni, wreszcie, 
aby tę subwencyę podwyższono z 800 na 
1200 koron dziennie.

W głosowaniu pierwszy wniosek wszy­
stkimi głosami przeciw głosom Niemców od­
rzucono ; w głosowaniu nad wnioskiem, aby 
płacono subwencyę za 27 dni okazała się ró­
wna ilość głosów, poczem ks. Lobkowitz prze 
ważył wynik swym głosem na korzyść Niem­
ców ; wreszcie ostatni wniosek odrzucono 5 
głosami przeciw 3; nad tym ostatnim wnio­
skiem głosował p. Herold razem z Niem­
cami.

Zagrzeb, 6 grudnia. (Doniesienie węg. 
biura kor.). W sejmie kroackim wniósł poseł 
Zerjayics o zniesienie klauzuli co do cła od 
wina włoskiego, któia przynosi szkodę także 
kroackim i slawońskim winnicom: motywu­
jąc swój wniosek, atakował Zerjayics Rząd 
austro-węgierski i jego politykę rzekomo nie­
przyjazną Kroacyi. Przewodniczący upomniał 
mówcę, żeby zaniechał wyrazów obrażających 
Rząd. Głosowanie odbędzie się dziś.

R zym , 6 grudnia. Messagero dowiaduje 
się, że P a p i e ż  L e o n  XIII. c z u j e  s i ę  
od n i e j a k i e g o  c z a s u  n i e z d r ó w  z po­
wodu nadzwyczajnego zmęczenia i utrudzenia 
przyjęciami z okazyi roku Jubileuszowego a 
szczgólnie w skutek obecnej brzydkiej pory roku. 
Papież oprócz zwyczajnych napadów omdlenia 
w ostatnich dniach uczuł także boleści na tem 
miejscu, gdzie przed dwoma laty dokonano ope- 
racyi. Doktorowie Mazzoni i Lapponi odwie­
dzali wczoraj i przedwczoraj Papieża. Wspo­
mniany dziennik dodaje także,, że Ojciec św. 
poddał się powtórnej małej operacyi, poczem 
boleści ustąpiły. Lekarze ograniczają się tylko 
do tego, że polecili Ojcu św. kilka dni odpo­
czynku; s t a n  z d r o w i a  O j c a  ś w. n i e  
d a j e  j e d n a k  p o w o d u  do obaw .

Agencya Stefaniego, powtarzając tę wia­
domość dziennika Messagero, zaznacza, że Pa­
pież przyjmował wczoraj włoskiego biskupa 
Dicostanzo i że także dnia poprzedniego przyj­
mował rozmaite osobistości.

Berlin, 6 grudnia. W procesie Stern- 
berga oświadczył wczoraj prokurator, że ko­
misarz kryminalny Thiel przyznał się, iż 
wziął od współoskarżonego Sternberga Luppy 
pieniądze i że dostarczył Luppie wiadomości, 
które otrzymał iakże obrońca Werthauer. 
Werlbauer stanowczo temu zaprzeczył i ra­
zem z prokuratorem żądał, aby w mieszkaniu 
jego przeprowadzono rewizyę, trybunał jednak 
wniosek ten odrzucił.

Petersburg, 6 grudnia. Z okazyi rocz­
nicy urodzin następcy tronu tudzież pomyśl­
nych wiadomości z Jałty odbyły się wczoraj 
we wszystkich cerkwiach modły dziękczynne. 
Miasto rzęsiście illuminowano.

L iw ad y a , 6 grudnia. Wydany wczoraj 
biuletyn opiewa: Car przepędził wtorek i noc 
z wtorku na środę bardzo dobrze. Tempera­
tura wieczorna wynosiła we wtorek 37, puls 
78, poranna temperatura we środę 86*1, puls 
68. Rekonwalesceneya ma w ogóle przebieg 
normalny.

Sofia, 6 grudnia. Tutejsze koła polity­
czne nie sądzą, ażeby usiłowania utworzenia 
gabinetu koalicyjnego z zachowaniem obecne 
go sobrania miały szanse powodzenia.

Sofia, 6 giudnia. Gabinet Radosławo- 
wa podał się do dymisyi. Sobranie zostało 
odroczone.

Rzym, 6 grudnia. Przy wyborze ko- 
misyi parlamentarnej dla zarządzeń politycz­
nych, wybrano wielką większością głosów 
wszystkich dziesięciu kandydatów ministe- 
ryalnych.

P a ry ż , 6 grudnia. Omawiając wywody 
Merciera w senacie powiada Temps, że z tego, 
iż na trybunie senatu roztrząsano ewentual­
ność wylądowania wojsk francuskich w Anglii, 
będzie Anglia wnosiła, że Francya ożywiona 
jest niezbyt przyjaznemi uczuciami względem 
niej. Jest to błędne, a Mercier będzie za to 
odpowiedzialnym. Dziennik ten kończy: 
W każdym razie, jeżeli kiedyś przyjdzie do 
wojny z Anglią, a wojna ta będzie tak zor­
ganizowana, jak wyprawa Merciera do Ma- 
dakaskaru, to sąsiedzi nasi nie mają się czego 
niepokoić.

L izb o n a , 6 grudnia. Przybyła tu eska­
dra angielska i zamieniła z tutejszymi forta­
mi wystrzały powitalne.

H aga, 6 grudnia. Na wczorajszem po­
siedzeniu Izby deputowanych prezydent mini­
strów w ciągu dyskusyi budżetowej oświad­
czył, że nie może w tej chwili podać termi­
nu, w którym Holandya będzie mogła zapro­
ponować sąd rozjemczy dla sprawy południo- 
wo-afrykańskiej.

Nancy, 6 grudnia. Były komisarz w 
Pagny nad Mozelą, Schnaebele, znany z u- 
działu swego w zatargu granicznym nie- 
miecko-francuskim, nagie umarł.

Waszyngton, 6 grudnia. Komisya po­
datkowa uchwaliła zniżyć podatek od piwa 
i znieść rozmaite opłaty stemplowe.

Nowy Jork, 6 grudnia. Na wybrze­
żach New Jersey szalał gwałtowny o rkan ; 
wiele okrętów odniosło uszkodzenia; 7 osób 
utonęło.

Worcester, (w kraju Przylądkowym) 
6 grudnia. Aresztowano tu wydawcę dzien­
nika tutejszego, Dejonga, z powodu irtykułu, 
który zarzuca żołnierzom angielskim sromo­
tne wykroczenia.

Wypadki w Chinach.

Berlin , 6 grudnia. Hr. Waldersee do­
nosi z Pekinu dnia 4 b. m .: W prowincyi 
Szansi, jak słychać, obsadziły silne oddziały 
regularnych wojsk chińskich, pod wodzą ge­
nerała Ma, wąwozy na granicy prowincyi 
Czili. W Paotingfu zdarzyła się przy opró 
żnieniu magazynu prochowego eksplozya; je ­
den pionier zginął na miejscu, a jeden poru­
cznik i czterech pionierów jest zranionych.

Beriin, 6 grudnia. Jak Nordd. AUg. 
Ztg. donosi, nadeszła do Berlina wiadomość 
od Li-Hung-Czanga, że nowy gubernator pro­
wincyi Szansi Sihliang w przeciwieństwie do 
dawnego gubernatora, który został ścięty, wy­
stępuje bardzo energicznie przeciwko Bokse­
rom. Przeszło 80 przywódców Bokserów ścię­
to w ostatnich dniacb.

Rzym, 6 grudnia. Agencya Stefaniego 
donosi, że kolumna niemiecko-włoska wysła­
na do Kalganu, przybyła wczoraj w stanie 
bardzo dobrym do Pekinu.

Londyn, 6 grudnia. Jak dzienniki do­
noszą z Shanghaju, wydano nowe edykty, za­
rządzające ukaranie wyższych urzędników, 
którzy sprzyjali Bokserom. Donoszą dalej, że 
Tungfusiang został wprawdzie pozbawiony 
rangi i tytułów, ale zatrzymuje dalej do­
wództwo nad wojskami prowincyi Kansu.

Londyn, 6 grudnia. Times donosi z 
Shanghaju pod datą wczorajszą : Sądzą, że
wicekrólowie prowincyi okręgu Jangtse zy­
skają przewagę i będą wywierali znaczny 
wpływ na dwór cesarski; wojska któremi do­
tychczas dowodził Tungfuhsiang, przejdą pod 
dowództwo tych wicekrólów.

W aszyngton, 6 grudnia. Departament 
państwowy otrzymał zwiadomienie, że posło­
wie w Pekinie zgodzili się wczoraj na pro­
jekt traktatu z Chinami, którego treść zako­
munikowano natychmiast rządom, sekretarz 
Hay telegraficznie upoważnił posła amerykań­
skiego Congera do podpisania tej umowy w 
imieniu Stanów Zjednoczonych. O szczegółach 
traktatu nie można było dotychczas się do­
wiedzieć ; zapewniają, że Stany Zjednoczone 
przeprowadziły przyjęcie swych zasad w spra­
wie ukarania winnych i zapłacenia wynagro­
dzenia.

Nowy Jork, 6 grudnia. Depesza z Pe­
kinu pod datą wczorajszą donosi: Jak było 
do przewidzenia, posłowie i wczoraj jeszcze 
nie powzięli stanowczej uchwały. Po wczoraj­
szej konferencyi poseł amerykański Conger 
oświadczył, że panuje widocznie u wszyst­
kich dążność, aby sprawę chińską załatwić 
rychło i w sposób zadowalniający. Conger 
jest zdania, że następna konferencya będzie 
ostatnią, tylko, że prawdopodobnie nie będzie 
mogła odbyć się w najbliższym czasie.

Podbój Transyaalu.

Wiedeń, 6 grudnia. Z okazyi odsłonię­
cia olbrzymiego daru honorowego dla Kruge­
ra, odbyła się wczoraj wieczór w sali Zofij 
skiej uroczystość Boerów przy licznym udziale 
publiczności. Radny Meyreder wygłosił m o­
wę, w której zaznaczył, że Kruger przybywa 
do Europy jako człowiek, szukający pomocy. 
Wrota pałacu cesarskiego w Berlinie, które 
stały otworem dla Cuciła Rhodesa, są dla 
niego zamknięte. Mówca ubolewa, że i w 
Wiedniu me można Krugera przyjąć ofieyal 
nie i życzy Boerom siły i wytrwałości. Po 
kilku jeszcze przemówieniach odsłonięto ów 
dar honorowy. Jest to olbrzymia kaseta z 
dwiema banderami o barwach Transyaalu i 
republiki Oranie. Zgromadzeni uchwalili wy­
słać telegram powitalny do Krugera.

K olonia, 6 grudnia. Wczoraj po połu­
dniu przyjął Kriiger szereg osób prywatnych 
i zwiedził katedrę; publiczność serdecznie go 
witała. Dziś o godz. 10 przed południem od­
jechał on do Holandyi.

Londyn, 6 grudnia. Morning Post do­
nosi z Johannesburga, że tamtejszy guberna­
tor wojskowy oświadczył, iż władze postano­
wiły powracających do Johannesburga oby­
wateli, wojskowo wyćwiczyć i uzbroić. Przy­

puszczają, że w ten sposób da się uformować 
20.000 wojska.

Londyn, 6 grudnia. Dzienniki wieczor­
ne donoszą z Pretoryi pod datą 3 b. m .: 
Słychać, że komendanci Erazmus i Vilgoen 
są zamknięci w okolicy Bronkhorstpruit.

Londyn, 6 grudnia. Kitchener telegra­
fuje z Bloemfontain : Generał Knoi zaatakował 
przedwczoraj w okolicy Bethuhe Boerów pod 
wodzą De Weta i wyparł nieprzyjaciela ze 
wszystkich stanowisk. Przed zachodem słońca 
nieprzyjaciel cofnął się w kierunku północ­
nym.

Kitchener donosi również o rozmaitych 
walkach w różnych okolicach kraju.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 6 grudnia 1900. — Giełda 

poranna (Vorbdrse). Godzina 10 minut 30, 
Marki 117*65, Renta majowa 98 60, Węgier­
ska renta koronowa 91*85, Akcye austryac. 
Zakładu kredytowego 674*—, Akcye węg. 
Zakładu kredytowego 678*— , Akcye Anglo- 
banku 271*—, Akcye Unionbanku 549* — , 
Akcye Bankyereinu 469 50, Akcye Lander- 
banku 412*—, Akcye Kolei państwowych 
667*—, Lombardy 112*50, Akcye Kolei Elbe- 
thal 475.— , Akcye Fabryki broni — *—. 
Akcye tytoniowe —.— , Akcye Alpiny 450*—. 
Akcye Rima Muranyi 494*— , Akcye Prag- 
skiego Towarzystwa żel. 1705*—, Losy ture­
ckie 107*— , Ruble 254*50, 4 prc. Gal. po­
życzka kraj. z r. 1893 92*20, 4 prc. Listy 
zastawne Banku kraj. 92*—, 56 1. listy Tow, 
kredytowego ziemskiego 90*90.

Usposobienie spokojne.

W iedeń , 6 grudnia 1900. — Giełda 
południowa (Mittagsbórse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 117*65, Renta majowa 98*70, Węgier­
ska renta koronowa 91*92, Akcye austr. Za­
kładu kredytowego 674 25, Akcye węg. Za­
kładu kredytowego 678*—, Akcye Anglo- 
banku 270*50, Akcye Unionbanku 548*— , 
Akcye Bankvereinu 469*—, Akcye Landerban- 
ku411*—, Akcye Kolei państwowych 067*50, 
Lombardy 112*50, Akcye kolei Elbethal 473*—, 
Akcye Fabryki broni —*—, Akcye tytonio­
we —*--, Akcye Alpiny 443*50, Akcye Ri­
ma Muranyi 492*— , Akcye Pragskiego To­
warzystwa żel. 1705*— , Losy tureckie 107*— , 
Ruble 254*50, 20-Franki —*—, Tramway

Usposobienie: słabe.

Wiedeń, 6 grudnia 1900. Zamknię­
cie giełdy (SchlmscmrseJ Godzin* 2 tum. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 670 50, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 675*— , 
Akcye Anglobanku 270*—, Akcye Umonban- 
ku 547*— , Akcye Landerbanku 410*— . Akcye 
Bankyereinu 4tó8 * —, Akcye Bodencredit 881 —, 
Akcye galicyjsk.. Banku hipotecznego 635 — , 
Akcye Kolei państwowych 663*50 Akcye Ko­
lei Południowej 112 50 Akcye Tramway A )  
250*—, Akcye Traoaway B )  243*—, Akcye 
Kolei Elbethal 472 —, Akcye Kolei Pół­
nocnej 6285*— , Akcye Kolei Ozerniowie- 
ckiej 534 50, Akcye Alpiny 437 50 Akcye 
Rima Muranyi 490 —, Akcye Pragskiego To­
warzystwa żel. 1682*—, Akcye Fabryki broni 
—*—,. Akcye Tureckie tytoniowe 291*— , 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 91*25, 
Renta majowa 98*50, Austryacka Renta koro­
nowa 98 55, Węgierska Renta koron. 9190, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 91*25, 
4 prc. Listy Banku krajowego 92*— , 4 1/* prc. 
1. Listy Banku krajowego 98*50, 4 prc. Li­
sty Banku hipotecznego 89*50, 4 1/* prc. Listy 
Banku hipotecznego 98*50, 5 prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 109*50, 4 prc. Galie. Obli­
gacye propinacyjne 95*75, 4 prc. Gal. poży­
czka kraj. z r. 1893 92 35. 4 prc. Pożyczka 
miasta Lwowa 88*— , Losy tureckie 1 0 7 — , 
Marki 117*60, Ruble 254 50.

B e r l in , 6 grudnia. — Giełda poranna 
(Vorbórse). Akcye kredytowe 211*60, Towa­
rzystwo dyskontowe 180*50.

Usposobienie wyczekujące.

Odpowiedzialny redaktor AdaJuErechowfeck*.

(Prenumeratę miejscową przyjmuj 
Agencya dzienników Stanisława Sokołow­
skiego. Pasaż Hausmana 1. 9. — prenume­
ratę zamiejscową upraszamy nadsyłać wprost 
do Administracyi Gazety Lwowskiej).



6
Odznaczona w r. 1894 najwyższą “honorową nagrodą 

c. k. M inisterstwa;haDdlu

F a W a  S z a l i  imM inżyniera
we L w ow ie , u l .  św. M arc in a  29,

poleca

Asfalt w g o r ą c y m  stanie do i izola-
cyi fundamentów, oraz do osuszania zawil­
goconych ścian w pomieszkaniaeh. — N i­
szczy bezpowrotnie gorącym asfaltem 
grzyb drzewny.

Tekturę asia ltow ą ogniotrwałą do kry­
cia dachów od 20 cent. za 1 metr kwadr.

T ak  asfaltowy 1 sm ołę destylo­
waną bezwodna do konserwaeyi dachów 

drzewa.
Elastyczne p łyty  Izolacyjne.

Fabryka wykonuie pokrycia dachów i repara- 
eye swoimi robotnikami w całym kraju 

Telefon nr. 250.

we Lwowie, ul. św. Marcina 29 poleca 
D a c h y  h o l z c e m e n t o w e  nie wymagające wią- 
zań dachowych, bez konserwaeyi i reparacyi, wie‘ 
_________________ cznej trwałości.

.Nadesłane.

C0L0SSEUM THORNA
Codziennie o godz. 8 wieczór wielkie przedstawienie. 
W n iedzielę i  św ię ta  dw a p rzedstaw ien ia  o godz. 
4 po południu po cenach zniżonych, o godz 8 wie­

czór po cenach zwykłych. Co piątku II i g h-L i f e. 
Sensacyjny program przewyższający wszystkie do­
tychczasowe Alaski, tresowane Iwy morskie, foki i 
koń morski. Freres Durwal’s, gimnastycy ca pięciu 
rekach. Hermanas A ąuileras, hiszpańskie tancerki 
The 3 Frooward’s elektr. muzykalna kuźnia. Fred 
&, Bick, komiczny akt. eksceutr. Ella Myra, subre­
tka. Charles, Beata and Llttle Hermaoce, scena żon- 
glerska. Tyrolskie dzieci cudowne, tercet. Bied, ze 

swojemi zagadkowemi lalkami.
Bilety wcześniej są do nabycia w biurze dzienników 

W-go Plohna, ul. Karola Ludwika 9.

Ruch pociągów osobowych c. k. kolei państwowych
obowiązujący z dniem 1. maja 1900 (Przyjazd i odjazd pociągów podany jest ' w czasie środkowo-europejskim).

Pociągi

posp.| osob.
o godzinie

przyjeżdżają do Lwowa [dworzec główny]

Monety zagraniczne
kupuje i sprzedaje najkorzystniej

Soka l  i L i l i e n
Dorea bankowy i kantor wyad&siy.

Zlecenia z prowincyi wykony wujemy 
odwrotna pocztą.

Wszelkie kupony
i  wylosowane

papiery wartościowe
wypłaca bez potrącenia prowizyi lub kosztów

Kantor wymiany
e. k. uprz. galie. ake.

Banku hipotecznego.
W  y k  a  z

pięciu liczb wyciągniętych w c. k u- 
rzędzie loteryjnym we Lwowie dnia 

5 grudnia 1900 
7 9 - 2  — 53 — 8 2 - 4 1

Następne ciągnienia odbędą się dnia 
19 grudnia 1900 i 2 stycznia 1901.

Muzeum im ienia  Lubomirskich.
W dnie powszednie otwarte od godziny 9 do 
1 z południa, we wtorek i piątek od godziny 
3 do 5, a w niedzielę przed południem od 
godziny l i  do 1.

112-20 
i 2-31

12-051

3 35

Ze Stryja, Kałusza i Borysławia (ze Skolego od */5 do ®°/9).
Z Czerniowiee, Itzkan, Constaney, Bukaresztu.
Z Krakowa, Orłowa. Ń. Sącza, Tarnowa, Jas ła  i Rzeszowa, 

Berlina, W rocławia, W arszawy i W iednia.
Z Podwołoezysk, Tarnopola, Grzymałowa, Kopyezyuiee.

1.35

1-45

235

8-40

610
6-20
6-46
7-45 
800
8-05 
8-15 
8-50

11-45
11-55
12-55 

115

3-14 
5-40 
5-4-5 
5.55 
6 00

T f?
8-28

Z Krakowa, B erlina, Warszawy, W iednia, Tarnowa, Rzeszowa, 
Rymanowa, Sauoka, Przemyśla.

Z Czerniowiee, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna.
Z Brzuehowic, (codziennie od ls/6 do 16/9 włącznie).
Z Janowa.
Z Tarnopola, (Krasnego, Brodów).
Z Lawocznego, Stryja, Chyrowa, Sanoka, Kałusza i Pesztu.
Z Sokala i Rawy ruskiej.
Z Krakowa, Zagórza, Łupkowa, Przemyśla, W iednia, Berlina, 

W rocławia, Warszawy, Orłowa, Tarnowa, Pesztu.
Z Rzeszowa, (Lubaczowa, Jarosław ia, Sambora i Przemyśla).
Z Stanisławowa, (Koresmezo, Potutor, Chodorowa).
Z Janowa.
Z Skolego, Stryja, K ałusza, Chyrowa, (z Lawocznego od */„ 

do 16/e).
Z Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina, Tarnowa, Rzeszowa, 

Rozwadowa, Przeworska, Sanoka.
Z Czerniowiee, Itzkan. Bukaresztu, Gałaeu, Jass, Husiatyna 

i Stanisławowa.
Z Podwołoezysk, (Kijowa, Ode3sy), Grzymałowa, Husiatyna, 

Tarnopola i Brodów.
Z Brzuehowie (od l:% do 16/9 w niedziele i święta).
Z Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Brodów.
Z Krakowa.
Z Czerniowiee, Itzkan, Stanisławowa.
Z Sokala, Bełżca, Lubaczowa, Rawy Ruskiej.

8-50
9-23 
9-45

1000

10-15
10-30

Z Brzuehowie, (od ,s/6 do 10/9 w niedzielę i święta).
Z Janow a (od %  do 15/„ w niedziele i święta).
Z Krakowa, W iednia, Berlina, W rocławia, Tarnowa, Lubaczo- 

ezowa, Sanoka, Pesztu, Przem yśla.
Z Brzuehowie (od ls/6 do I3/s).
Z Janow a (codziennie od '/s do 16/9)
Z Krakowa, W iednia, Berlina, W rocławia, Tarnowa, Jasła, 

Przeworska i Rozwadowa.
Z Czerniowiee, Itzkan, Bukaresztu, H usiatyna, Potutor, Ko­

resmezo.
Z Lawocznego, Pesztu, Chyrowa.
Z Podwołoezysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyczyniec.

na dworzec „ P  o d z a m e z e“

Z Podwołoezysk, Tarnopola.

2-20
7-40

517

1 ■o-

Z Podwołoezysk, Kijowa, Odessy.

Pociągi

posp.j osob.
| o godzinie

12-40 
2 51

odjeżdżają ze Lwowa [dworca głównego]

Do Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina).
|  Do Itzkan, Czerniowiee, Stanisławowa, Bukaresztu, Constaney. 

4-158 Do Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora-
5-45

i-30

1-55

2-45
2-55

tj’2 5 
i-30 
:-35

8.40

9-00
9-15
9-25

9.55
10-20

1-25

2-15

Do Brzuehowic, (od ł3/6 do la/9 esdziennie).

3-05 
3 15 
3-26 
3-30

Do Lawocznego, Munkacza, Pesztu, Borysławia.
Do Podwołoezysk, Kijowa, Odessy, Brodów.
Do Stanisławowa, Podwysokiego, Potutor.
Do Krakowa, W iednia, W rocławia, B erlina, Lubaczowa.
Do Krakowa, W iednia, W arszawy, Chyrowa, Przeworska, 

Rozwadowa, Stróża, Tarnowa.
Do Skolego, Chyrowa, Kałusza, (do Lawocznego od 1/0 do 15/») 
Do Janowa
Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Grzyma­

łowa, Kozowy.
Do Czerniowiee, Stanisławowa, Potutor.
Do Sokala, Bełżca, Lubaczowa, Rawy ruskiej.
Do Janowa (od '/o do ,e/9 w niedziele i święta).
Do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy, Brodów).
Do Brzuehowie (od l0/6 do la/9 w niedziele i święta). 
Do Czerniowiee, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna.
Do Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina,
Do Stryja (do Skolego tylko od I/5 do s0/9).
Do Janow a (codziennie od ljb do 15/„).
Do Brzuehowie (codziennie od ls/6 do '•/,).
Do Rzeszowa, Chyrowa, Przemyśla, Lubaczowa, Jarosław ia.

6-lOg Do 
6-13| Do

6-301 Do

6-50
7-10; 
7-25 j 
7-48 
9-12

10-50
10-40

Do
Do
Do
Do
Do
Do
Do

ll-OOl Do

Stanisławowa.
Janow a (od 1/5 do “ /» w dnie powszednie, a od do Sj/< 

1901 codziennie).
Krakowa, W iednia, W rocławia, B erlina, Warszawy, Orło­

wa, Tarnowa.
Lawocznego, Munkacza, Pesztu, Chyrowa, Kałusza. 
Tarnopola i Brodów.
Sokala i Rawy ruskiej.
Brzuehowic (od ,3/6 do lt/a w niedziele i święta).
Janow a (od 1/s do 15/„ w niedziele i święta).
Czerniowiee, itzkan.
Krakowa, W iednia, Warszawy, Przeworska, Rozwadowa, 

Rzeszowa, Orłowa. Tarnowa.
Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniec, Grzymałowa.

2-08

i dworca „ P o d z a m c z e 4

6*431 Do Podwołoezysk, Kijowa, Odessy.
3-42 I Do Podw ołoezvsk.

ńfct) 0 JL/O jl U u  W O s  O C / ij S fŁ j Jo. IJ O W  « j  l / L L c S S j .

'4 2 1 Do Podwołoezysk.
 | Do Podwołoezysk, Kijewa, Odessy.
7 33 a Do Tarnopola.

11*231 Do Podwołoezysk.

U wa g a :

C E N N I K  
lwowskiej izby bananowej i przemysłowej

Lwów, dni* 6 grudnia 1900 

X. A fcoye m  s z tu k ę .

Banku hip. gal. po 200 zł.(400 k.)
Banku gal. dia handlu i przem. 

po zł. 200 (400 k.).....................
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 

(400 koron) ................................
Kol. L w ów -C zem .-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 k.) .
Garb. w Rzeszowie po 200 zł.(400k.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 

tem Lipińskiego po 500 kor. w. a.
Tow. dia gal. przedsięb. elektry­

cznych wed. po 200 zł.(400 k.)

XI. I i l s t y  z a s t a w n e  za 100 K.
Banku h. g. 5°/0 wa. wyl. z 108/o pr. 

„ « los- w 50 1
„ 7 o V n  60 1. PO 200 K. 
kraj. 41/,l,/0 w. a. los w -51 i.

„ „ ’ 4°/o w. a. los. w 57 1.
w. kred. gal. ziem. 4% (pierwsza

e m i s y a ) ..................................
w. kredyt, galic. ziemsk. 4°/0 

los w 411/, la t . . . . 
4°/0 los w 56 lat . . .

XXI. © b llg l  za 100 K.
al. funduszu propinae. 4°/o w. a. 
a ko w. funduszu propin. 5“/0 wa. - 
omunalne Banku kr. 5°/0 (2em.)

„4V /o(3em .) 
omunalne banku kr. (4em.) 4o°/0 r 
olej. lokalne dtto 4°/o P° 300 kr. 
ożyezki kraj. 6°/0 wa. z r. 1873 

n 40/6 po 200 koron
z roku 1893 .....................

ożycz. m. Lwowa 4°/o po 300 kor.
I V .  L o s y .

iasta Krakowa po zł. 20 (40 k.)
. Stanisławowa po zł. 20 (40 k.)

V . M o n e ty .
ukat cesarski ..........................
i f r a n k ó w k a ................................
10 rubli rosyjskich srebrnych . 
10 rubli rosyjskich papierowych. 
>0 marek niemieckich . , .

lądaj h
waiut^ s.ori u
K. ii K h

oi)5 — 655 -

354 - 364 -

4?,4 — 430 -

531 541 _
— — 150 —

420 — 440 —

400 — 420 —

109 30 110 _
98 30 99
89 90 90 6>
98 50 99 2"
92 — 92 70

92 50 93 20

93 20 93 90
90 90 91 60

95 70 96 40
100 50 _
100 50 101 20
98 50 99 20
92 — 92 70
92 — 92 70

102 — — —

92 ■ _ 92 70
88 — 88 70

77 50 79 50
145 — — —

11 30 11 50
19 10 19 40

253 — 257 _
253 50 255 70
117 40 118

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 5, g rudnia  1900.

A . O g ó ln y  d łu g  p a ń s t w a .  płacą
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d ..................................... 98.40
luty- s ie rp ie ń .....................................98.15

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty c z e ń - l ip ie e ..........................  ©8_
kwieoień -październik . . .

żądają

98.60
98.35

98 -
98.20
98.20

płacą
Losy z roku l->54 po 25u zł. mk. 4 pr. 172.50 

„ „ 1860 po 500 zł. w<t. 5 pr. lśc . —
„ „ 1860 po 100 zł, 5 pr.
., „ 186a po 100 ił.
,, „ 18r>4 po 50 zł.

Listy zast. domen, państ. 120 
zł. 5 pro. . . . . . . .

! 64.u" _
197. 

297 -

żądają
174.5 ' 
13 40 
i 65. 
300 —
204 —

297.70
B . D łu g  p a ń s t w a  (wszystkich w Radzie pań­

stwa reprezentow anych krajów koronnych).
Austr. ren ta  złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r.............................  . 116.45
Austr. renta w wal. kor. wolna ed 

podatku za 200 kr. 4 pr. . . . 98.45
O. O b i lg a o y e  k o le jo w e .

116 65 

98,65

Kol. Areyke. A lbrechta za 100 zł. 4 pr. 
Koi. Cesarz E lżbiety w złocie wolne 

od podatku z; 100 zł. 4 pr. 
„ za 200 zł. mk. 5®/* pr. (ostemp.
akcye)  ..........................

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za
100 zł. 51/« p r...................................

Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor.
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 

Kol. K arola Ludwika po 200 zł. mk. 
(osternp. akaye) 5 pr. . . . .

119.70 

95.40

423.25
© bllg iłoy®  p ie r w s x e ń s iw a  (kolejowe).

94.25 

111.25 

5)0.— 

1 1 9 .-  

94 50 

42 >.75

95.25

112.25

Kol. Are, Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w złoeie za 200 zł. 5 pr.

Kol. Czeskiej zae.h. za 200. 1000 i
5000 zi. 4 p r...................................... 95.75 96.25

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r .............................................. 95.75 96.25

Kol. bukowińskiej loksln. za 400
kor. 4 p r.............................................. 9 4 . - 95.—

Kol. gal. Karola Ludwika za 200
100 zł. 4 p r......................................... 94.20 95.20

Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 n r ............................... 93.75 94.75

Kol. Areyks. Rudolfa (Sakkammer-
gut) za 400 marek 4 pr. . . . 116. -

S .  D łu g  p a ń s t w a  (krajów korony węgierskiej)
W ęg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 115.75 115.95

„ w wal. kor za 200
„ kor. * p r........................................ 91 65 91.85
„ obi. prop. za 100 zł. 41/* pr. 98.35 99.35
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100zł. 4°/0 139.60 140.60
,  poż. prem. za 100 zł. (200 k.) 168. - 169 -
„ „ „ za 50 zł. (100 k.) . 1 6 7 .- 169.

& . t jb .l lg a o y e  mdenmiz&cyjue.
Kroaeyi i Sławonii za 100 zi. 4 pr. 92 50 93.50
W ęgier za 100 zł. 4 pr. . . . 9115 92 15

F .  In n o  p w b lie s n o  po& yoK td,
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100 

zł. 5 p r .................................................
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr.
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los 

za 200 kor. 4 p re ........................  .
Bukowińskie obi. propinaeyjne los 

za 100 zł. 5 p re .................................

25350
1 0 6 .-

260,50
1 0 7 .-

92 25 

10125

93 -  

102  -

Pożyczka oi. Lwowa s r. 1896 %-■ 
i 00 tX. 4 pr. . . . . .

Renta włoska za 100 lirów (96 .żer.) 
4 p r......................................................

S-. H i t y  z a a t& w n e . Oblig hipot.
(z«• 100 zł. Nom.)

Anglo. Austr. banku los.w301.4l/apr.
Aust. zakł. kr. ziem. los. w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
* „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
» „ l°s 4 pr.

Gai- ake. ban.hip. 10 pr. prem. los5pr.
„ „ „ „ los. 50 lat 4l/a pr.
„ „ o „ „ 60 la t za 200
koron 4 pr. . .  .....................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 iat.
n » ® „ 4 pr. los. 41 lat.
„ „ „ „ 4 pr. staro . .

„ 4 pr. za 200 kor.
Banku krajowego dla Galicyi Lodom.

4‘/> pr. 511/, la t zwrotne . . .
Banku krajowego oblig. komun. 2

Emisya 5 pr........................................
Banku krajowego oblig. komun. 8 

Emisya 42 la t za 200 kor. 41/, pr.
Banku kraj. losy 57l/,l . za 200 kr. 4 pr.

„ „ obi. kol. ios.za200kr.4 pr.
Austro-węg. banku 40 la t los. 4 pr.

„ „ , 5 0  lat los 4 pr.
H . © b lig & o y e  z prawem pierwszeństwa zalOOzł.uom.
Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —.— —.—
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 300

zł. 8 pr.  .....................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. zl886 4 pr.
Kolei półn. ees.Ferd. eiu .zr 1886 4 pr. 

n ,  „ „ n 13874pr.
„ „ „ „ „ 1888 4pr.

„ ,  „ „ „ „ 18914pr.
Kol. Lwów -Czer.-Jassy z r.1884 z a 800

łz. pr.................................................
Kol. Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 pr. . . , ......................
Gal.Kol. lok. wachodn. za 100 zł. 4 pr.
W  ęg. gal. kolei e a . 1870 za 200 zł, 5 pr.

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5pr.
„ „ * „ 1887 za 200 zł 4 pr.

pracą żądaj a

92.20 93 -
95.50 96 50

87 50 88.60

76.75 7 .. 75

i listy dłużne

99.90 _
93.75 94.75

2 3 9 .- 240.50
234. - 235.50
103.20 104 20
9 4 . - 94 50

109.50 1L0.—
28.50 93.50

89.50 90.50
9ż.— 9 3 . -
93 25 94.25
:-)■> .25 94.25
20.90 91.30

98.75 99.75

.100. - 101. -

98.50 99 50
9 2 . - 9 3 . -

9 8 . - 99.’-
98. — 9 9 .-

J„ Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 
Z akład kred. dla h. i p. 100 z ł . .
Clary 40 zł. mk................................
Pożyczka m. Iasbruku 20 zł. 
Losy m. Krakowa 20 zł. . . 
Poźyezka m. Lubiany 20 zł. . .
Palffy 40 zł, mk...............................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 sł

1 0 6 .- — . —
109.50 110.50
97.70 98.50

1004 0 101.50
88.20 99.20
97.70 98 70

86.75 87.75

93.25 84.25

104.25 105 25
104.25 105. -

93.30 93.90

13.60 14 60
400.— 402 -
1 4 4 .- 146 -

75 50 7 7 . -
77.75 79 -
59 - 6 0 . -

145 75 147 75
45 50 47 50

pł>-.cą
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . 22. —
Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. . . i>9. -
•Salma 40 zł. mk. . .
Pożyczka iu. Salzburga 30 zł. . .
3t. Genom 40 n  mk.......................
Po-żyezK* m. Stanisławowa 30 zł.

„ „ Trye.ituPJM złm k4Ł:,pr.
,  50 zł. 4 pr.

Waldstain 20 zł mk. . , . . .

18-.-.-
7 6 . -

—
150.— 
4 5 -  
1 7 0 .- 180.-

ISi. A L o y c  banków (za
Banku Auglo-austr. 240 koron . .
Peszt, banku handl- 500 zł. . . .
Zakł. kred. dla handlu i przem. 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .
Dolno austr. tow. esk. 500 zł.
Gal. banku hipot. 200 zł. . . . ,

„ „ dla handlu i przem. 200 zł,
Banku dla kraj. koronnych 200 zł 

„ Austro-węg. 600 zł. . . .
„ Związków. (U nionbank)200 zł. 

Czesk. banku zwią?k. 100 zł. 
Zivnostenska baDka 100 zł. . .

sztukę).
. 270 50 271.50 
. 2 5 7 0 .-  2530 —

6 8 0 .-  
1 4 1 0 .-  
640.— 
3 5 6 .-  
4 1 2 .-  

1694.— 
549,75 
2 5 9 .-  
3 6 4 .-

1420 -  
6 4 5 .-  
3 6 4 . -  
4 1 3 .-  

1698. -  
550 75 
360 — 
2 6 6 .-

L .  A teo y e  Przedsiębiorstw  transpoitowyeh.
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 400.— 410 —

„ „ „ akeye zakład 200 zł 295.— 305 —
Kolei półn. ces. Ferdyn.1000 z ł.m k . 6196 — 6210.— 
Kołomyj, kol. lok (ake. pierw.) 200zł. —.— —
Kol. Lwów-Belzec (ake. pierw. 200 zł. —.—

„ Lwów-Ozern.-Jassy 200 zł. . . 532.—
„ waehodn.-galic.-lokaln. 300 zł. . 392.—
„ państwowyen 200 zł......................—.—
„ południowej 200 zł....................... ................
„ węg. galic. 1. ;1Q0 zł.........................410.—

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500ał. mk. 749.—

5 3 7 .-
4 0 0 .-

413 -  
744 -

M . A lro y e  Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w B riii 100 zł. 887 — 89S — 
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. 890 — 904 — 
Austr. tow. górnicze A lpine 100 zł. 453 50 454 50 
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 17i;5 — 1715 —
Sohodnioy 500 kor................................ 1550 — 1560 —
Tureck. zarz. fcytoniew. 500 frank. —.— —
Trifail. tow, kop. węgla 70 zł. . 460 — 470 —

X  W  £  K S L  B,
B erlin za 100 marek 5 pr. . . .  117.57
Loudyn za 10 funt. *zt. 4 pr. . . 240.25
Paryż za 100 fran ....................................... 95.70
Petersburg za 100 rubli 51/, pr. . —
Niemieckie b a n k i .................................... 117 65
Włoskie b a n k i ......................................... 90 65
Francuskie banki . . . . . . .  —.—
Szwaj 38.rsk.ie b t> o k i ..................................95.30

O. W A L U T Y .

117.72 
240 45

95.80

117 85 
90.75

95 45

Dukat c e s a r s k i................................
A.istr. węg. 8 guld. złota moneta 
3 0 - f r a n k ó w k a ..........................   19.16

1.36 1140

20-markówka
Rosyjski półim periał .....................
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir. . . 
R u b l e .....................................................

33.51
19.15
23.60

117 57 
9070 
2.54

117.7̂

2.55

Noena pora oznaczoną jest ramkami. Powyższy czas środkowo-europejski jest wcześniejszy o 86 minut od czasu lwowskie­
go. Biuro informacyjne c. k. kolei państwowych w gmachu Dyrekeyi przy ui. Krasickich 1. 5. udziela bliższych wyjaśnień 
sprzedaje bilety i karty okrężne, jakoteż i książeczki z rozkłaieju jazdy.
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L. cz. VI. 559/95 (U H .)  (10107 3 - 3 )
Na żądanie Jędrzeja Byniewicza w Mielcu, 

odbędzie się dnia 10. stycznia 1901 o godz. 
10 przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze naprzeciw Starostwa, relicyta- 
eya całej realności lwh. 53 i 2/3 części real­
ności lwh. 53, obu ks. gr. gm. Mitlee obję­
tych, Antoniny z Kielawów Byniewiczowej 
Własnych.

Nieruchomości te, wystawione na licy­
tacyę, są ocenione: realność lwh. 52 na 492 
kor., a 2/3 części realności lwh. 53 na 640 
koron.

Sprzedaż przyjdzie do Sa.ut.ku za jaką­
kolwiek cenę najwięcej ofirującemu.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający cheć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze naprzeciw Starostwa.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mielec, dnia 5. listopada 1900.

L. cz. E. 380/99 (5) (10220 3 - 8 )
Na żądanie Ohaima Fallmana z Muszy­

ny, odbędzie się dnia 11. styczn a 1901 o godz. 
9 rano, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 8, licytacya realności pod Nk. 101 
lwh. 433 ks. gr. gm. Muszyna objętej, Józefa 
i Wilhelminy Domiceli Barnowskich po poło­
wie własnej,

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 1060 kor.

Najniższa oferta wynosi 706 kor. 64 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku, wadyum wynosi 106 kor.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas gu- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rcdzsju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Muszyna, dnia 5. października 1900.

L. cz. E. 557/00 (3) (10256 3 - 3 )
Na żądanie Galie. Kasy Oszczędności 

we Lwowie, odbędzie się dnia 15. stycznia 
1901 o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. I I , licytacya 
nieruchomości whl. 11 i 33 ks gr. gm. kat 
Boża wola i nieruchomości lwh. 205 ks. gr. 
gm. kat. Zmijowiska, Franciszka Karpińskie­
go własnej, wraz z przynależn ściami.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 318 kor.

Najniższa cena wynosi 213 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupi* nia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze N .\ II.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krakowiec, dnia 21. listopada 19' 0.

L. cz. E. XVI 916/00 (12) (10073 3 - 3 )
Dnia 16. stycznia 1901 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w sali Nr. VI. sądu 
tutejszego, licytacya realności objętej wyk. 
hip. 1. 689 Dz. IV. Lwów, pod lk. 7894| 4 
we Lwowie położonej, pjzy ul. Pijarów 1. 44 
z przynależnościami.

Dom oceniono na 19 011 kor. 58 h a l,  
przynależności zrś na 276 kor. 3J hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedał 
nie nastąpi, wynosi 9643 kor. 95 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. XVI.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub

„Gazeta Lwowska" Nr. 280

ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia lieytacyjn go powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej. j< śii nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XVI.
Lwów, dnia 29. października 1900.

L. cz. E. 528/00 (4) (10370 3 - 3 )
Dnia 11. grudnia 1901 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. III., licytacya realność* 
lwh. 91 ks. gr. Horpin, z przynależnościami.

Bealność ta wraz z przynależnościami 
oceniona na 130 kor., bez przynależności na 
40 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 97 kor. 50 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sąd de tutejszym, 
w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do ssmej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za 
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kamionka, dnia 20. października 1900.ę

3)Nr. 1478 Adj. (10425 2
PFEBDE - LICITATION.

Von S ite des k. k. Staatshengsten-De- 
póts in Drohowyże wird am 18. Dezember
1. J. um LI Uhr Vormittags in Mikołajów 
am Pferdemarkte der Wallach „Mirevalo“ 
englisch Vollblut, Braun, 10 Jahre alt, 166 
cm. hoch, gegen gleichbare Bezahlung an 
den Meistbie enden versteigerungsweise hint- 
augegeben werden.

Drohowyże, am 3. December 1900.

j j . c z . ra. l u u ł / w  J3j. a t u * / w  yvj,
E. 992/00 (3) (10368 1 - 3 )

Na żądanie powiatowego Towarzystwa 
zaliczkowego w Sanoku, zastąpionego przez 
adw. dra Bośniackiego, Jana Gardoniera i Jó­
zefa Futery, odbędzie się dnia 28. grudnia 
1900 o godz 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IV., liey- 
tacya a) realności lwh. 377, b) lwh. 173. 
e) lwh. 418 gminy Ulucz, d) realności lwh. 
162 ks. gr. gminy Grabownica, e) realności 
lwh. 745 gminy Brzozów.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę, są ocenione a to: ad a) lwh. 377 
na 1328 kor., ad b) lwh. 173 na 780 kor., 
ad c) lwh. 418 na 1600 kor., ad d) 487 kor., 
ad e) 1560 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 882 kor., 
ad b) 520 kor., ad c) 1066 kor. 60 hal., ad 
d) 824 kor. 60 hal., ad e) 1( 40 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w ob&c których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już za skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział IV.
Brzozów, dnia 3. listopada 1900.

L. cz. E. 1322/00 (10) . (10415)
Na żądanie Jędrzeja Łucyka w Moszko- 

wie, odbędzie się dnia 28. grudnia 1900 o godz. 
9 przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 7, licytacya a to całej 
realności lwh. 346 gminy Sokal i 5/8 części 
realności lwh 1958 gminy Sokal, wraz z przy­
należnościami, składającem. się z parkanu.

z dnia 7 grudnia 1900.

Nieruchomości te są ocenione a to : 
realność lwh. 346 na 15886 kor., zaś 5 8 
części realności lwh. 1958 po potrąceniu słu­
żebności przejazdu przez wschodni bok parc. 
bu ł. 779 na 2375 kor., przynależności zaś 
realności pierwszej na 400 kor., drugiej na 
120 kor.

Najniższa cena wynosi a to: realności 
lwh, 346 8143 kor. zaś'realności lwh. 1958 
1225 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obee których mniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
mini* licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach jedynie przez przy­
bicie na tablicy sądowej, jeśli nie mieszkają 
w okręgu sądu niżej wymienionego i nie wska­
żą temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń 
w siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sokal, dnia 24. listopada 1900.

L. cz. E. 358/00 (6) (10413)
Na żądanie Kasy zaliczkowej i oszczę­

dności w Obertynie, odbędzie się dnia 29. 
grudnia 1900 o godz. 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5, 
licytacya realności wykazem hipotecznym 1. 
421 gminy Obertyn objętej.

Nieruchomość, wystawiona,' na licytacyę, 
jest ocenioną na 1040 kor.

Najniższa cena wynosi 694;kor,, poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokół ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości, nie mo-

Te osoby, dla ti(fr^cir'^ŁlŁ9§7^ > . » — 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszycn wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Obertyn, dnia 22. listopada 1900.

L. cz. E. 1156/00 (4) (10409)
Na żądanie p. Dawida Mojżesza Hof- 

richtera w Husiatynie, odbędzie się dnia 28. 
grudnia 1900 o godz. 10V2 przed południe r, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr.
II., licytacya 5 10 części ciała hip. lwh. 336 
gm. Husiatyn.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną n> 1600 kor.

Najniższa cena wynosi 800 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i' odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
, t. d.) może każdy, mający chęc kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa/jlub 
ciężmy na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę 
da o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Husiatyn, dnia 16. listopada 1900.

L. cz. E. 36/00 (5) (10380)
Na żądanie Josla Jawetza, odbędzie się

dnia 28. grudnia 1900 o godz. 9 przed po­
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w
biurze Nr. II., licytacya 1/3 części realności 
lwh. 110 gm. Bitków, wraz z przynależno­
ściami, składająeemi s ę z domku.

Nieru .homość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 384 kor., przynależności zaś 
na 3 kor. 33 hal.

Najniższa cena wynosi 258 kor. 22 h a l , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniejszem 
zatwierdza, i odnoszące się do tej nieruchomo­
ści dokumenta może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niż-j wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samych nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa iub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli ni# mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sołotwina, dnia 20. listopada 1900.

L. cz. E. 303/00 (6) (10414 1— 3)
Dnia 28. grudnia 1900 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w sali rozpraw Nr. I. 
sądu tutejszego licytacya realności lwh. 163 
ks. gr. gm. Kobierzyn, wraz z przynależno- 
ściami.

Nieruchomość powyższa, składająca się 
z budynku i gruntów, wraz z przynal-Anośha- 
mi oceniona jest na 81670 kor.

Najniższa cena wynosi 54,447 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg taou- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może nażdy, mający chęć kupie 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których n-niejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
głyby'zć^ski/l^S-jnej nieruchomości nie mo- 

Te osoby, dla którycir/te- 
ciężary na powyższej nieruchomości, Fąih, 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Skawina, duia 17. listopada 1900.

L. cz. E. 900/00 (4) (10402)
Dnia 28. grudnia 1900 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 8 są­
du tutejszego licytacya posiadłości I. lwh. 
778— 1013, 1033 i połowy posiadłości lwh. 
920 ks. gr. gm, Bełz, Tekli z Bozdunów 
Żarskiej własnych.

Posiadłości te st. ocenione: 1) wyk. hip.
1. 778 na 780 kor., 2) wyk. hip 1. 1013 
na 500 kor., 3) wyk hip. 1. 1083 na 910 
kor., 4) połowa wyk. hip. 1. 920 na 150 kor.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi za posiadłości pod 1) 520 
k o r , pod 2) 334 kor., pod 8) 603 k o r, pod 
4) 100 kor.

Warunk licytacyjne i inne dokumea a 
przejrzeć można w biurze Nr. 8 sądu tu ­
tejszego.

Prawa, w obec których niniejszi licyta­
cya byłaby niedopuszczalną',, należy zgłosić 
najpóźniej przy tyrminie licytacyjnym, inaczej 
ifie mogłyby być uwzględnione.

Osoby, dla kiórych jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
istnieją, bądź dopiero powstaną, zawi damiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są ­
dowej, jeśli nie mieszkają w ( kręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń, w s edzibie są­
du zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bełz, dnia 30. października 1900.
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L. cz. E. 1820/00 (5) (10871 1— 3)

Na żądanie Franciszka Biernata ze Sta- 
rejwsi, odbędzie się dnia 31. grudnia 1900 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. S w Limanowej, 
licytacya rea’ności lwh. 372 i 2/3 części real­
ności lwh. 373 ks. gr. gm. kat. Starawieś 
objętych, Kazimierza Zonia własnych.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę, *ą ocenione na 2640 kor 40 hal 

Najniższa cena wynosi 1760 kor. 27 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 

,0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Limanowa, dnia 2. listopada 1900.

L. cz.' E. 688/00 (4) (10374)
Na żądanie Powiatowej Kasy Osz zędno- 

ści w Myślenicach, odbędzie się dnia 28. 
g rn in ia  1900 o godz. 11 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10 
w Mszanie dolnej, licytacya realności whl. 
362, V4 części realności lwh. 40 i połowy 
realności lwh. 82 ks. gr. gm. kat. Mszana 
dolna objętych, dłużnika Jana Łibuza wła­
snych.'

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę, są ocenione na 1208 kor. 53 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
i . t  d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nie jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mszana dolna, dnia 17. listopada 1900.

(li '450)
L. ez.^E. V:,Ji[f1)nfA.ntoniny I Łopatyńsk ej, 
xi. Szczepańskiej, zastąpi nęj prz z adw. ora 
Mandyczewskiego w Stanisławowie, odbędzie 
się dma 12 gr dnia 1*00 o godz. In  przed 
południem, w sądzie niżej wymieniouym, w 
biurze Nr. 37, 1 cytacya 1ji realności lwh. 
1535 i V* realności lwh. 922 gm. Siauisła- 
wów, dłużników własne.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę, są ocenione a t o : */* realności lwh. 
1535 gm. Stanisławów na 851 kor. 96 hal., 
Vs realności lwh. 922 gm. Stanisławów na 
1719 kor. 40 hal.

Najniższa cena w ynosi: % realności 
lwh. 1535 gm. Stanisławów na 567 kor. 8 
hal., 7s realności lwk. 922 gm. Stanisławów 
na 1146 kor. 27 t al., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które, się równoi ze- 
ś iie  zatwierdza, i odnoszące się do ty, h nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 34.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będa 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Stanisławów, dnia 9. listopada 1900.

L. cz. E. 1272/00 (5) (10464 1 — 3)
Na żądanie Mandla Bandlera, kupca w 

Monasterzyskach, odbędzie się dnia 18. gru­
dnia 1900 o godz. 9 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3. 
licytacya posiadłości lwh. 130 ks. gr gm. kat.
Ł aa99«Z?8ea’ sk.fadai4cej eię z parc. bud. lKat. 226 i domu bez przynależności.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 3866 kor.

Najniższa cena wynosi 1933 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny , wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Monasterzyska, dnia 10. listopada 1900.

ubiegają, policzone nietylko do ogólnej ilości 
lat służby, ale także do przyznania dodatków 
pięcioletnich po myśli §. 2 i 14 ustawy pań­
stwowej z 19. września 1898, Nr. 174 Dz.
u. p., winni wyraźnie oświadczyć w swych 
podaniach, czy i w jakim zakresie w razie 
zamianowania, liczą na korzyści, które można 
osiągnąć na podstawie przytoczonych posta­
nowień powyższej ustawy.

Oi z pomiędzy kompetentów, którzy 
wnieśli byli podania wskutek konkursu z 14. 
marca 1900 1. 2669 względnie wskutek tu­
tejszego reskryptu z 2. lipca 1900 1 15.281, 
wiuni obecnie oświadczyć to dodatkowem zgło­
szeniem, odwołując się do prośby poprzedniej, 
że ubiegają się o jedną z posad objętych 
obecnym konkursem i o którą, ewentualnie 
dołączyć teraz dokumenta, jeżeli z jakiego­
kolwiek powodu nie były dołączone do daw­
niejszego podania.

Lwów, dnia 30. listopada 1900.

L. 1601 (10426 2 —8)
KONKURS.

Wydział powiatowy w Jaśle roz­
pisuje niniejszem konkurs na trzy po­
sady akuszerek okręgowych z siedzibą 
w Dembowcu, Osieku i Krempnej.

Ubiegające się o te posady winne 
podania swe zaopatrzone w dyplom i 
świadectwo moralności nadesłać Wy­
działowi powiatowemu najpóźniej do 
31. grudnia 1900

Jasło dnia 27. listopada 1900.

(10452)
K o n k u r s .

O. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie 
przyjmie zaraz dyetaryusza obznajomionego 
z manipulacyą sądową za wynagrodzeniem 
dziennem w kwocie 1 korony 40 halerzy.

Zgłoszenia do Naczelnictwa.
Baligród, 2. grudnia 1900.

L. 13.257 pr. (10471 1— 3)
K o n k u r s .

W celu obsadzenia jednej posady c. k. 
sekretarza powiatowego z systemizowanymi 
poborami X. klasy rangi ewentualnie jednej
POŝ X k l a S v " Arangł7 roz- 
pisuje się niniejszem konkurs z terminem do 
5. sty snia 1 01.

Ubiegający się o powyższe pomady winni 
wnieść podania za natrzone w dowody kwa­
lifikacji i znajomości jeżyków krajowych w 

rodzę właściwej do Prezydyum c. k Na­
miestnictwa.

Posady sekr> tarza powiaiowego i kan­
celisty Namiestnictwa n*dane będą w rtrś l 
u tawy z 19. kwietnia 1872, Dv u. p. ‘;r. 
60, przed innymi ukwabfikowanymi, wysł i- 
żonym podoficerem zaopatrzonym w certyfikaty, 
o ile nie będą ubiegać się o nie kompAenci 
z kategoryi urzędników państwowych, pozo­
stających w służbie czynnej lub z kategoryi 
kwie-centów.

Z Prezydyum c. k. Namie-tnictwa.
Lwów, duia 2. grudnia 1900.

L. 32.879 (10438 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Niniejszem ogłasza się konkms na na­
stępujące posady nauczycieli szkół ćwiczeń:

1. Na posadę nauczyciela szkoły ćwiczeń 
z językiem wykładowym ruskim przy c. k. 
seminaryum nauczycielskiem męskiem we 
Lwowie z kwalifikacyą nauczyc elską dla szkól 
wydziałowych z językiem r skim wykładowym.

2. na posad nauczyciela szkoły ćwiczeń 
w c. k. męskiem seminaryum nauczycielskiem 
w Rzeszowie z kwalifikacyą nauczycielską dla 
szkół wydziałowych z językiem polskim wy­
kładowym.

Do posad powyższych przywiązane są 
pobory służbowe, prawo do dodatków pięcio­
letnich unormowane ustawą z 19. września 
1900 Nr. 174 Dz. u. p. a do posady pod 1. 
nato o ile kompetentom który ją otrzyma, 
p ruczone zostanie także k erownictwo szkoły 
ćwiczeń, o którą idzie, także dodatek za kie­
rownictwo w rocznej kwocie 200 korou.

Kompetenci ubiegający s ;ę o jedną z tycb 
posad albo o in rą, która ewentualnie może 
się opróżnić, winni podania swe należycie 
udokumentowane i zaopatrzone w tabelę sto­
sunków służbowych, sporządzoną na przepi­
sanym formularzu ■ Kwalifikationstabe'le) w 

języku niemieckim, wnieść za pośrednictwem 
swej władzy przełożonej do Prezydyum c. k. 
Rady szkolnej krajowej do l r>. grudnia br.

Kompetenci pełniący obowiązki w pub­
licznych szkołach ludowych a pragnący, aby 
D-ia służby spędzone w publicznych szkołach 
ludowych były im na posadzie o którą się

L. ez. CC. 8. 5/00 (73) (10376 3— 3)
O g ł o s z e n i e .

W sprawie mas rozbiorowych Siissmana 
i bł. p. Benjamina Seidmanna wyznaczam 
audyencyę na dzień 20. grudnia 1900 w 9 
biurze sądowem do przesłuchania ogółu wie­
rzycieli, czyli zgadzają się i uchwalają sprzedaż 
realności lwh. 28 w*Rohatvnie z pominięciem 
przepis iw postępowania egzekucyjnego i przy­
jęcie oferty Jakóba Fischa z Rohatyna.

Rohatyn, 23. listopada 1900.
Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 1/99 114 (10440)
W konkursie Antoniego Olszewskiego 

przedłożył zawiadowca masy projekt rozdziału 
rozporz dzalnej masy.

Wszystkim wierzycielom konkursowym, 
którzy dotychczas zgłosili swe wierzytelności 
^ olno powyższy projekt u komisarza konkur­
sowego lub zawiadowcy masy przeglądnąć 
i brać z niego odpisy i możliwe zarzuty weł­
no im wnosić ustuie lub pisemnie u komisa­
rza konkursowego aż do dnia 10. grudnia 
1900 r.

Do rozpr -wy na tym projektem i usta­
leniem rozdziału, wyznacza się audyencyę na 
dzień 18. grudnia 1900 o godz. 9 rano w 
c. k. sądzie obwodowym w Przemyślu w 
biurze Nr. 14

Przemyśl, 26 listopada 1900.

L. cz S. 5 99 41 f 10467 1 -3)
TI7 niinima TWri£>'P.

ra Mordka wydział wierzycieli wraz z zarzą­
dcą mas w postawili wuiosek na sprzedaż wie­
rzytelności w drodze pozasądowej licytaeyi 
przez zarządcę masy na wyeliminowanie re­
alności jak przeciążonych długami i inwen­
tarza krydalneeo

Celem powzięcia u hwałv ogółu wierzy­
cieli na oowyższy wniosek, jak n ;e.mnięj ce­
lem u talenia roszczeń dotychczasowego za­
wiadowcy m a s y  do wynagrodzenia i zwmtu 
poniesmnrch wydatków, wyznacza się audypn- 
cyę na 10. g udn a 1900 godz. 1 rano w 
biurze 1., no którą się ogół wierzy -ieli wzywa 

Peezeniżyn, 28. listopada 1900.

U cz. S. 6/99 42 (10441)
Uchwałą z dnia 25 marca 1899 L. cz.

S. 6 99 1 otwarty konkurs do majątku Ozya-
sza Fróhlicha uznyje się po myśli §. 154
ord. konk. za ukończony.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 10. listopada 1900.

prasowe.
(10475)L. cz. Pr. 255X0 (2)

O g ł o s z e n i e .
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
O. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p k. i §. 37 ust pras., że treść artykułu 
umi szczonego w Nr. 331 czasopisma „Kur- 
jer Lwowski1* z dnia 29. listopada 1900 pod 
napis1 m „Broszura o pojedynku1* w ustępach 
od słów „Pełno sprzeczności** do „bez rozu- 
mu“ i od słów „Barbarzyńskie istoty“ do 
konserwatywnycn** zawiera znamiona występku 
z §. 300 u. k. a zatem usprawiedliwioną 
jest zarządzona przez c. k. Prokuratora rządo­
wego konfiskata tego czasopisma.

Wskutek lej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie t-go artykułu, a za- 
brauy nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 4. grudnia 1900.

1 8  Q llW !8 S 2 C 2 e ilia «
L. cz. Cw 2155/00 (1) (10361)

Przeciw Józefowi Kern, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
c k. sądu obwodowego w Stanisławowie przez

Scheba Safrina w Monasterzyskach pozew 0 
300 kor. zpn.

Na podstawie pozwu został wydany n®* 
kaz zapłaty z dnia 14. sierpnia 1900 do k 
cz. Cw. 2155/00 1.

Celem strzeżenia praw pozwanego Jo* 
zefa Kerna ustanawia się p. adw. dr. Elias*® 
Fischlera w Stanisławowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozW*' 
nego Józefa Kerna w rzeczonej sprawie n® 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 'f 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika D'e 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Stanisławów, dnia 14. sierpnia 1900.

L. 2693/900 (10239)
Ogłoszenie.

C. k Urząd górniczy okręgowy w Sta* 
nisławowie podaje do wiadomości, że c. k. 
Starostwo górnicze dla Galicyi i Wielkiego 
Księstwa Krakowskiego w Krakowie zarządziło 
w myśl ministeryalnego rozporządzenia z dni*
1. czerwca 1897 Dz. u. p. Nr. 128 głoso­
wanie na kandydatów na fachowych sędziów 
obywatelskich z zawodu górniczego do gór­
niczego Senatu dla wschodniej Galicyi przy 
c k. sądzie obwodowym w Samborze.

Uprawnieni do głosowania posiadacze 
kopalń leżących w obrębie c k. sądu obwo­
dowego jako górniczego w Samborze oraz 
posiadacze takich hut, które są wpisane do 
Księgi górniczej jako przynależność kopalniana, 
a wreszcie w myśl ustawy z dnia 31. grudnia 
1893 Dz. u p. Nr. 12 ex 1894 ustanowieni 
i przez władzę górniczą nznani kierownicy 
ruchu przy górnictwie, stanowiący wszyscy 
razem jedno kolegium wyborcze, mają nade­
słać do c. k. Urzędu górniczego okręgowego 
w Stanisławowie swoje karty głosowania w 
terminie włącznie do 15. grudnia 1900.

Ktoby z uprawnionych nie otrzymał po­
trzebnych do głosowania kart, ma się po la­
kowe jak najrychlej zgłosić do podpisanego
c. k. Urzędu górniczego okręgowego.

O. k. Urząd górniczy okręgowy.
Stanisławów, dnia 5. grudnia 1900.

O. k. Urzędnik okręgowy: 
Szwabowicz.

L. cz. O. III. 312/00 1 (10468)
Dla Jędrzeja Mendyka, w sprawie Wa­

lentego Emilewicza w Podgórzu toczącej się 
przed sądem tutejszym przeciw niemu i in­
nym spadkobiercom śp. Tekli Kozłowej o 320 
kor ma być doręczoną u.hw ała z 23. listo­
pada 1900 O. 111. 312/00 1, którą wyzna­
czono rozprawę na 17. grudnia 1900 godz. 
9 rano.

Poniowaś niewiadomo, gdzie pozwany 
Jędrzej Mendyk przebywa, ustanawia się w 
celu strzeżenia jego praw, kuratora w osobie 
Jana Mendyka, służącego w Mętkowie, pow. 
Chrzanów.

Tenże kurator zastępywać będzie Jędrzeja 
Mendyka w rzeczonej skrawie na jego koszt 
i mebezpieczeńst o, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Podgórze, dnia 23. listopada 1900.

L. cz. C. II. 112/00 1 (10454)
Przeciw nieobecnym Wojciechowi i An­

nie Twarogom wnieśli Jędrzej Kojs i spól. 
w Dzianiszu pozew o zeznanie deklaracyi 
zdolnej do intabulacyi praw własności.

Audyi-ncya do rozprawy odbędzie się 
13. grudnia 1900 godz. 94rano, w biurze Nr. 2.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanych kuratorem adwokat dr. Mieczysław 
Massatsch z Czarnego Dunajca będzie ich za- 
stępywał, dopokąd się w sądzie nie zgłoszą 
lub pełnomocnika nie ustanowią.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Czarny Dunajec, dnia 12. listopada 1900.

L. 330 (10309 2 - 3 )
Adwokat dr. Maurycy Lindenbaum prze­

siedla się z Przemyśla do Glinian.
Z Wydziału Izby Adwokatów. 

Przemyśl, dnia 17. listopada 1900.

L. cz. T. 67/00 (2) (10200 2—3)
C. k. Sąd krajowy oddział VI. wdrażając 

postępowanie amortyzacyjne odnośnie do 3ech 
książeczek wkładkowych miejskiej Kasy Oszczę­
dności w Bochni na imię Maryi Piekarskiej 
wystawionych, z których pierwsza Nr. 4669 
na kwotę 6770 kor , druga Nr. 5385 na kwotę 
2270 kor., a trzecia Nr. 9548 na kwotę 300 
kor. opiewa, wzywa każdego ktoby powyższe 
książeczki wkładkowe posiadał, by je w prze­
ciągu 6 miesięcy licząc od dnia ostatniego 
ogł szenia edyktu w Gazecie lwowskiej w tut. 
sądzie okazał, ileże inaczej po upływie powyż­
szego terminu powołane książeczki wkładkowe 
na żądanie p. Maryi Piekarskiej za umorzone 
uznane zostaną.

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 10. listopada 1900.
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L. 107.946/III.

Obwieszczenie.
(10197)

W c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów zalegają w następujących wykazach 
Wyszczególnione listy polecone i posyłki, które ani przez adresatów, ani też 
przez nieznanych nadawców nie zostały odebrana

Posyłki te należy odebrać najpóźniej w ciągu jednego roku, licząc od dnia 
niniejszego ogłoszenia, gdyż w razie przeciwnym zostaną one zniszczone, wglę- 
dnie sprzedane, —  zaś kwoty uzyskane ze sprzedaży, lub w posyłkach znale­
zione, zaliczone zostaną na rachunek Skarbu Państwa.

A) Wykaz listów poleconych za miesiąc lipiec 1900.

fcślio
N a d a n i a Nazwisko Miejsce

Zawartośćo.
4 Nr. Dzień 

i rok miejsce adresata przeznaczenia

1 308 12/12 1899 Buczacz Strojnowski Kamieniec

2 751 10/3 1900 n
Józef

Krzyżanowski
podoi.

Gauleitz

8 764 8/6 n Stanisławów
Włodzimierz 

Wachtel Karol Lwów

4 868 29/5 » Kołomyja Weiss Szymon Węgry

5 171 26/5 n Rzeszów Król kowski Dębniki

6 163 27/3 n Jasło
Roman 

Woide Edward Jasło

7 266 28/1 n Żółkiew Olszewski Albin Przemyśl

8 86 15/1 J ł Stróże dw. Szemba Chicago fotografia.

9 95 1/3 « Bohcrodczany
Wawrzyniec 

Horyn Markus Galac

10 53 6/6 11 Lwów 7 Batkowski Stanisławów

11

12

423

146

?

?

h 6 

» 6

Michał
Mayer Wilhelm 

PrfVot Henryk

Bndapest

Nerczyńsk

13 84 25,4 77 h 6 Wiesel Alojzy Stryj 4 koron znaczkami

14 282 12/5 1? » 10 Bohdan Józef ks. Filadelfia
pocztowymi.

15 436 2/6 77 », dw. Łaszecki Emil Cieszanów

16 310 30/4 77 Kraków 4 Abdonlla Konstanty­

17 76 11/5 77 n 4
Samandzi 

Schmidt Hedwig
nopol 

Libawa czeska

18 37 11/6 77 „ 1 Topolnicki Lwów

i s 114 3/3 77 „ 1
Hieronim 

Albiński Stan. Czarny

20 134 21/4 77 Nadwó na TotuszyńskiJózef
Dunajec 

S anisławów

21 323 27/4 71 Trzebinia 2 Murasiewicz d ". Kraków

22 924 6/6 77 Podwołoczyska Fiscbirann fur Wiedeń

23 299 2/6 77 Przemyśl 1
M. Bresler 

Rogalski Skała

24 57 5/6 77 „ Zasanie
Wojciech

Ryglewicz Witkowice

25 166 4/4 77 77 77

Jędrzej
Salzmann Jakób Nowy York

26 121 1/6 )) n  1 Hfohilowski Lwów

27 3y7 10/6 77 „  1
Kazimierz

MoFndowska
Podzamcze

Lwów

28 256 14/3 H Tarnojol
Stanisława 

Bardach Henryk Monachium

29 263 21/4 77 77 GrossmannMaks Tarnopol

30 101 15/4 n 77 Rethi Pepi Agram

31 190 j 8/1 JJ W Welenowski Warszawa

32 118 2/4 77 •7

Otton 
Huduek Hilary Kraków książka służbowa.

33 233 14/1 77 Czernrn Duda Dzioł Soltb

34 76 1/4 n 77 Wieloch Jan
(Ameryka) 

Rock Montin

35 35 17/5 77 Buczacz Bryk Karol Lwów

36 668 9/3 71 77 Grunberg Nowy York fotografie.

37 491 5/3 n Brody 1
Mcses M. 

Kais Louis Ameryka

38 589 12/4 77 a  1 Górnisiewicz Kościejów

39 73 23/2 77 Szczurowa Ozaba Jan Zakliczyn

40 291 18/2 )) Strzyżów Meczywór Teofila Ameryka

41 75 20/9 1899 Łączki Witalisz Sz Ujhely

42 400 6/3 1900 Załoźce
Maryanna

Rabin Serajewo

43 56 4/12 1899 77 Ułan Iwan ?

44 167 29/5 1900 Lwów 7 Górska ftanisł. Serajewo

45 818 17/6 71 n 8 Kotzebuowa Kraków

46 822 12/6 71 „  5
Walery a 

Sokołowski Paryż

47 317 5/2 77 h  8
Stanisław

Wąsowicz Nowy York

48 209 23/5 77
"  8

Aleksander 
Staub Wilhelm Wiedeń

£S3
c ,

N a d a n i a
Nazwisko Miejsce

Zawartośćp .

1-4 Nr. Dzień 
i rok m i e j s c e

adresata przeznaczenia

49 439 17/5 1900 Lwów 1 Haagner F. R. Yoslau

50 133 14/5 n „ 6 Wegner Sara Lwów

51 134 14/5 n h 6 Wegner Meier 17

52 234 12/5 n „  6 Stiefel Jan Kamionka str.

53 148 30/5 « -  8 Czechowska Mina Litycz (Rosya)

54 412 12/2 n „  ? Rosenstock
Morilz

Wenecya

55 473 7/6 n „  6 Leff Gusta Rio de Jąneiro

56 49 26/6 n „ 10 Turek (inżynier) Lwów

57 206 19/1 91 Lemberg 8 Mazur Jan Kijów

58 75 25/5 u Sokal Ukuniewski
Stanisław

Holatyn

59 489 12/5 » Sambor Bogusz Zofia Liszki

60 268 2/1 n Sieniawa Znaleziony Jan Phila
(Ameryka)

61 914 17/6 n Ozortków Kreil Sala Karolinentbal

62 563 19/6 n Kolomea Axelrad Isidor Hamburg

63 149 5/6 n Przemyśl F, Hnllman
Franc srek

Lwów

64 188 10/6 17 1 hr. Gołuchowski Strusów

65 198 7/6 91 1 Ackermann
Anna

Jarosław

66 99 ■5/5 M Krakau 1 Lem kos Marya Stróże

67 381 19/6 17 Żółkiew Strassner Moses Żółkiew

68 6i 26/5 n Stanisławówl Pałaszyń^ka
Stanisława

Lwów

69 582 13/6 17 Rzeszów Tinz Eugen W ien

70 975 10/3 n 17 Macieląg Filip Dep^n
(Ameryka)

71 306 3/1 17 Nowy Sącz hr. Gołuchowska W iedeń

72 104 24/4 77 17 91 Kucaj Józef Budapeszt

73 204 20/4 17 n  97 LefUur Laura Lwów

74 874 8/5 17 Łańcut Naworol Józef Ameryka

75 3 17/5 71 Halicz Szlagor Jan Andrychów

76 318 19/4 17 Zak jpane Hal uch Jan Gorlice

77 248 5/4 77 Skała Holzmann Beri Buczacz

78 197 11/3 17 Stryj 1 Zapotoczna Anton Podkamień

79 115 30/3 T) „  1 Rajsz Franz Stryj

80 343 20/5 n Horodenka Kszimierczuk
B»zyl

Kołomyja

karty koresp. z widok.81 335 ? Przemyśl F. Rybka Jan Błażowa

82 63 ? Stańsławów

A, Listy p

LicbtmannRudolf

olecone za s

Praga

ierpień 1901

3 pary rękawiczek

1 240 3/7 1900 Dolina Bislowski
Zygmunt

Złoczów książka litografowana

2 8 23/6 17 Lwów 6 Kruszyński Józef Chorośnica druki po rusku.

3 300 24/6 17 Tarnów 1 ichtmann 
Rudolf

Praga 3 pary rękawiczek.

4 187 i 9/7 77 Kraków Czerny Zakopane

5 140 3/11 1899 17
Baran Stanisław Szczurowa 10 koron, banknot.

6 120 13/7 1900 17 Bornmiller
Emma

Paryż

7 130 9/12 1899 7)
G. Kinn Hamburg stampiglia Gross 

Czernowitz.
8 222 22/6 1900 Brzeska Maliczek Jan Frysztak ks:ą'’ka robotircza 

Józef Jendryk
9 98 5/7 n Lwów 1 v. Goldscbmidt 

O tlt.
Dieppe

10 113 16/7 n n  5 Kunyńskyj
Jarosław

Kołomyja zaliczka 4 K 60 h 
11 szt. spinek z lwem.

11 409 13/7 7? Przemyśl 1 Syorzil Albin Rozwadów

12 438 6/4 17 Kraków 4 Mak Franciszek St. Petersburg 1 rubel banknot.

13 436 17/7 n Lwów dw. Segesta Lwów

14 245 16/6 17
Stanisławów 2 Hess Franciszek 1?

15 478 6/6 77
Scbwager Szaje New York fotografia.

16 231 8/7 17 Przemyśl 1 Sochor Franc. Pardubitz

17 17-: 4/5 17 Dembica 2 Ruebenbauer
Bronisław

Sędziszów książka wojskowa.

18 276 20/3 17 H 1 Stochelski
Ludwik

Piotrków fotgrafia.

19 267 3/5 17 Lwów 13 Pąszarski
Źygmunt

Poznań fotografia.

20 214 25/4
7} „  IB Orłowski

Bronisław
Bielsko fotografia.
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pij J-io
N u ci a n i a Nazwisko Miejsce

ZawartośćOh
Nr. dzień 

i rok miejsce
adresata przeznaczenia

21 179 26/5 1900 Lwów 13 Sadłowski Piotr Warszawa

22 399 2/7 71 dw. Gzarniakowski 
Adam 

S. A. Kościelecki

Kołomyja

;3 477 3/7 n ń * Bielsko

24 331 29/4 71 Wieliczka Knihinicki Gaj

25 380 15/6 n n
Franciszek

Popławski Turze

26 239 8/11 1899 *i
Tadeusz 

Żydek Siedlak Oderberg książka służbowa.

27 22* 31/5 1900 Bochnia
Pranz 

Lang Marcin Sandberg książka służbowa.

28

29

267

630

9/5

30/4

5*1

71

Kraków 4 

Brody 1

Weil Emil dr. 

Derfein Leib

BSmlscbe Wilder 
Doił lei Budweis

New York fotografie.

30 54 7/7 n Kraków 1 Lang Georg Bóbrka

3 i 736 20/7 fi » dw. Bergenmonte Gleichenberg

32 28 9/6 ft Stanisławów
Freiherr 

Makary czBoman Uhorniki

33 502 15/7 n n Popojarski A. Sokołówka

34 96 26/2 n Lemberg 11 Mosse Rudolf Wiedeń fotografia.

35 629 18/6 ii 5 Bogucki Truskawiec

36 752 11/6 n 8
Aleksander 

Noel Eugeniusz Lwów

37 258 3/12 1899 8 Szumski Penza

38 259 28/6 1900 Sieniawa
Aleksander 

Gabryś Paul-na Ludków

39 390 2/6 1900 Szczakowa Wisoki L. Wien

40 155 1/5 n Tarnopol Li*>blieh M. Stanisławów

41 48 3 :/5 « n Kundratowicz Mosty wielkie

42 175 23/6 1899 Kraków 1
Andreas dr. 

Hlava Hugo Brzeźnica

43 258 19/6 1900 Chyrów dw. Syrzystie Wiktor W. Nenstadt fotografia.

44 367 12/6 V Mościska Wodzińska Jul. Borynia

45 394 2/5 n Zbaraż Szulban Korczowa

1 125 19/7 1900

A. Listy p

Lwów 3

Wojciech

olecoue za v

Dolnicka Maryla

Pojczamska

trzęsień 190

Berehy

0 .

2 724 1/7 r> „ 1 Wnorowski Kraków

3 101 27/7 n ,  U
Marceli

Torkiewicz Dunajów

4 405 3/7 7) - U Kasprzyk Szymon Korzenna fotografia.

5 61 3/4 t* Kraków 4 Branicka Sucha

6 231 23/6 » * 4
Aleksandra

Szymański Paryż

7 683 23/7 n Stanisławów
Emanuel 

Bojek Helena Lwów

8 371 7/5 n P«dwo/oc?yska
z Feiglów 

Basarabowicz New York fotografia

9 288 1/7 ń Kraków dw.
Ignacy

Dlanhowecki Wiedeń

10 162 9/8 n Dynów
Karol Baron 

Fogel L. Jarosław

11 17 24/6 n Rozwadów Ziarna Jan Siemień

12 71 28/7 fi Zakopane Zaruski Marcel Międzyb rz

13 234 19/7 n Przemyśl F
Sewerynowie?

Towanfeki Lwów

14 97 26/7 n 1
Władysław

Grzywna Grodzisko chustka jedwabna.

15 22 6/6 n Mielnica
Katarzyna 

Mondrzej ki Niżniów

16 415 26/3 ii Sambor
Edward ks. 

Pokorny Karol Lwów

17 648 3/8 71 Lwów śródm. Breides Chaskel Budapeszt 46 h. marki poczt.

18 683 2/8 n Lwów 1 dr. Lilien Paryż

19 687 27/7 n „ śródm.
Edward

Lindewart Marseille

20 417 25/6 n - 1 Szwajkart Hamburg

21 678 29/7 n „ P I-
Stanisław

Schmidt-Miiller Wiedeń

22 8 ,7 18/7 7) n 8
Emma

Sarnicka Hoszów

23 9 25/7 7> - 7
Franciszka

Zaleski Janów koło

24 115 5/7 n „ dw.
Franciszek 

dr. Białkowski
Lwowa

Horodenka

25 528 2/7 * ,  5
Bolesław 

Jankowska Józefa Burkut

26 60 8/4 w Zwierzyniec Konieezny L. Jarosław fotografia.

27 104 17/6 n Kraków 1 Noga Stanisław Stopnica fotografia.

28 31 28/7 ii 9 1 Góralkiewicz Mor. Ostrawa

20 312 25/6 * 1
Karol

Agopsowicz Mielec

N a d a n i a
Nazwisko Miejsce

ZawartośćOh
Nr.

dzień 
i rok miejsce adresata przeznaczenia

30

31

4‘ 9

155

8/8

1/7

1900

71

Kraków 1 

„ 1

hr. Zamoyski 
Zygmunt 

Sając Mikołaj

Helenau

Warszawa

32 238 12/7 n * 1 Miler Anna Radom

33 120 11/8 71 „ 1 Thumen Feliks Wiedeń

34 — 27/7 n Podwołoczyska-
Lwów

Pawłyk Miehaił Lw i w

35 202 9/7 i i Chrzauów Apter Moritz Węgry 1

36 886 17/7 » Jarosław Arminu Otto Briiiin

37 172 7/6 n Tarnopol Kr( óski Adolf Wiedeń

38 255 3/6 *i 71 Rozwadowski W. Turówka

39 181 30/5 n 71 Wendorf Maria Pomorzany

40 168 15/5 n 71 Beeher Lazar Rodatycze zaliezka 10 K 36 h.

41 131 17/6 71 Bochnia Madej Paul Bernau

42 452 5/8 n Podgórze Dobrzańska Wieliczka

43

44

45

495

631

733

10/8

11/8

1/7

n

«

r >

Brody 1

„  1 

*  1

Stromwasser 
Sigmimd 

Majewska 
Jadwiga 

Hónig Y.

Lwów

KryDica

Prerau

46 42 10/7 n Jaremcze Sanocki Ludwik Lwów

47 162 6/7 71 Przemyśl M. Ładzio Podhorce

48 191 21/7 71 „ Fil. Pryma Marya Kraków

49

50

90

65

6/8

12/7

7 1

V

T i  n

Lwów 1

Grodzicka 
Władysława 

Glanz M .

St. Moritz-Dorf 

Wńdeó

51 528 9/8 11 „ śrólm Karnkowska Iza Łazy 10 kartek koresp.

52

53

54

527

11

487

9/8

19/8

5/8

7)

n

u

71 r

„  I .

„  I .

Rości szewska 
Marya 

Topoluicki 
Hieronim 

Florjan Stanisł.

Ridomin

Monasterzyska

Jarosław

10 kartek koresp.

55

56

309

165

27/7

16/8

71

71

. 6 

Kraków 3

hr. Ledo"howski 

Brzysko Ludwik

Podwoło- 
czyska 

Mor. Ostrawa ft togr fia.

57

58

59

38

420

312

26/7 

18/8 

2 /7

71

n

n

W eliczka

»

Stanisławów

Kurasiaski 
Franciszek 

Toman 
Franciszek 

Kaczur Antoni

Szaflary 

Mor Ostrawa 

Siedliska

papierosy przeciw 
astmie.

60 398 10/8 7) 71 Łuczyńska Janina Ciężkowice

61 500 2/8 n Przemyśl 1 Grubiak Naśka Żuków f.tografia.

62 436 15/8 n 1 Mayer Paulina Bukarest 40 koron.

63

64

65

281

670

266

11/8

17/8

30/4

r>

n

i i

» Fil- 

Rzeszów 

Bełz

Brykczyński 
Stanisław 

Gliński 
Stanisław 

Sandecki Antoni

Marienbad

Lwów

Sawa-Brod

66 734 6/7 71 Kołomyja Beskier Johann Pod h aj czy ki

67

68 

69

18'

222

12

13/6

1/5

12/8

71

71

11

;<tryj 1

H  1

Żółkiew

Zawadzki 
Stanisław 

Michałowski 
Józef 

Mały l.uisa

Schodnica 

St. Francisco 

Wołowe

70 159 1/7 n Wygoda Helfgott Maryan Synyczów

71 211 29/5 71 Borysław Brinys Osias Komarno

72 371 12/8 n Kamio? kastr Rebryna Iwan Grochów

73 101 16/8 n Trembowla Zajączkowski Jan i wów

74 71 20/7 n R v ka 2 Kułakowski K>aków

75 — 30/8 71 Kraków 2 Spytał Jedrzuj 20 halerzy.

76 — 7/6 71 Lwów 1 Kiodl Anna VVriedeń 20 koroD.

A Listy polecone za październik 1900.

1 559 21/8 190 Lwów7 1 Ungyari Jonas Borsodmegge

2 818 20/8 » »  8 Kotlarczuk Elena Bóbrka

3 19 al/8 7 1 „  1 WycheraJohann Lemberg !

4 243 2/8 ♦1 „ 6 Goldenberg Jakób Ameryka fotografia.

5 219 6/8 „ dw. Kosi Jan Brody !

6

7

119

882

4/8

28/8

71

17

Kołomyja

71

Hollaender 
Michał dr. 

CiepiwczakMaiao

Sarajewo

Kanada
f

. b
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N a d a n i a
Nazwisko Miejsce

Nr. i dzień 
i rok miejsce adresata przeznaczenia Zawartość

202 16/7' 1900 Przemyśl ks. Lubomirski Rozwadów

49C 7/8 n Tarnów 1 Lisek August Mor. Ostrawa pieniądze 10 koron.

111 U/7 n Kraków 4 Weil Emil dr.
P1 ste rest. 

Budweis

318 17/8 ' i 1 Sowiński Jan Wiedeń

1 14/8 >? 1 HessmerKadlicb Mistelbach

232 25/8 n ■ 1
Carl

Vojtischek Marie Kotin t\
i

483 4/9 n Biała Kuś Józef Stanisławów |

28 7/6 n Rawa ruska Bach Józef Chicago
i

fotografia. !

293 27/8 n Rzeszów Kalarz Gustaw Monachium
l i

165 6/7 i? Bobowa Ulman Filip Myślenice

143 26/6 n Ozortków Berezmeek Kopyczyńce
fi ;

429 19/8 n Jordanów
Anastazya

Jaskółka Hychton i

424 22,8 n Stanisławów
Stanisław

IwaniszynDawid Lwów

640 23/7 7i Lwów Babol Brody

380 18/6 n „ 6 Chrzanowski Lopatyn

608 21/8 n » 1
Mikołaj

PatiglerHermina Bożen fotografia,

269 2/7 n .  1 Pomer Olara Stanisławów

51 31/8 H ,, 1 Rczborska Granica

806 22/8 t t Kraków 1
Hedwig

Carmen Szczepanów

106 ? 1 Radliński
poste rest. 

Kijów fotografia.

273 8/9 n 1
ZygmuDt

Kuczkowski i ipsk

18 13/4 n Radziechów
Polikarp

Mścisz Milwankoe

161 9/9 n Dobromil
Władysław 

Zakład kredy­ Lwów

497 22/8 n Sanok
towy ziemski 

Lauter Maks Tarnów

449 10/7 » Nowy Sącz 1 Ebner-Wisów Koszyce

478 5/9 r> 51 » 1
Laura

Kwaśniewiez Wojnicz

119 24/8 w Rzeszów
Walenty 

Gliński Stanisł Dąbrowa

280 ? Kraków 1 Zająeowa Marya
górnicza

Kalwarya leki.

62 12/9 » Lwów 5 Kowalski Żółkiew zegarek.

31 ,, 1
Stanisław

Dufresne Geneve różańce.

737 1/9 n Rzeszów Szalay Leon Szczawnica

56 20/5 n Borszczów Kocylowski Przemyśl

103 27/8 » Ulanów
Bazyli

Fillenbaum Antwerpen

184 5/9 Ruskawieś
Benjamin

Mosór Rzeszów

65 27/5 « Zakopane Radomski Odessa

427 20/8 n n
Wieńczysław

Komornicki Lwów

450 1/8 n Iwonicz Różalski Alfred Warszawa

331 8/8 n Sambor Lewandowska Bełżec

116 9/7
”

Podhajce
Marya 

Reitman Leib Nowy York druki.

26

796 18/8

?

” i

S-Czerzec 

Lwów 1

Pulzky Imre 

Bułyk Bohdan

Bartfeld

Lwów

140 16/8 .  6 Heller Ludwik Warszawa

352 26/8 n j ■ 1 Ryczak Jacob Sokal książka służbowa.

737 31/3 » ■ 5 Stęblecki Zambcze

409 21/9 w .  6
Cas:mir 

Telenzap Mojżesz Nowosielica

609 28/8 n .  8 Antonowicz Tłuste

28 26/8 n » 1
Honorat 

Strammer Beriscb Sosnów

463 24/7 n Kraków 4 Reidel Friedrich Gieslingen pokwitowania.

223 13/8 n 4 Meraner Lotterie Wien

696 21/8 n Jarosław Czoma Kasia Słotwina

277 11/9 n Sanok Józefczyk Anna Wiedeń fotografia.

406 18/8 n Tłuste Molier Tarnopol

28 14/8 n Worochta Więc Michael Wygoda

171 20/7 n Zbaraż Bardach Mina Zagrobela

243 18/9 n Zakopane Rabski Johann Wiedeń

SJU
N a d a n i a

Nazwisko Miejsce
ZawartośćPŁi

N r. dzień 
i rok miejsce

adresata przeznaczenia

63 232 11/8 „ » Froncz
Władysław

Lwów

64 6 7/8 „ Jonasz Marcin Chrzanów fotografia.

65 424 27/8 „ Biała Rischka Emil Kufstein fotografia.

66 391 12/8 „ Kraków 1 Limanowska
Marie

P a rs fotografia.

67 32 2/7 „ Raniżów Wagmer Liene Nowy York fotografia.

B. Wykaz posyłek wartościowych za miesiąc lipiec, sierpień, 
wrzesień i październik 1900.

! « 
: O

N a d a n i a
Nazwisko Miejsce

Zawartość
O-+-aS-. AVaga

P.
1 - Nr. dzień miejsce adresata

przezna­
czenia

«
Es

i - i rok K Kg. £r.

i list 24/4 1900 LwówF. I. Lachs Nussen Mościska banknot i mo­
neta

1! — — 187*

i 201 1/5 V) Kołomyja FrimetChaim Stanestie książka służb. — — — 97

3 list 26/5 n Kraków Geles Joische Jasienica metryka 40 12

4 » 18/12 1899 >1 Ozga Stanisł. Warszawa ruble 30 — — 15

5 188 maj Lwów Graybner 
S. L.

Warszawa nuty — — 5 —

6 323 14/5 Kraków SammlerSeide Nadwórna tutki cygaret. — — 4 —

7 324 14/5 n n Nadwórna tutki eygaret. — — 5 —

8 22 19/7 . Podwoło-
czyska

Schwarzen- 
bach Ernst

Wiedeń cygareta — — 1 —

9 46 9/7 n Rabka 1 Spingcrten
Dobale

Kraków zużyta garde­
roba dziecinna

— __ 7 500

10 595 24/7 n Kraków 1 Wasserlauf
Hermann

Nowy Sącz ubranie 5 2 300

11 705 i 7/7 » „■ 4 Cymbrykie- 
wiez Leon

Drohobycz bilety 4 — —* 350

12 75 17/7 » ,, 2 Kratochwil
Julian

Szczawnica manuskrypt 2 0 — --- 270

13 1022 13/7 „ 3 Lieffering
Louise

Hamburg kufer rzeczy 
z szczotkami

100 — 11 100

14 list 23/8 n Sucha S. Ciszar Troppau obligacya 1000 — --- 36

Z c. k. Dyrekcji poczt i telegrafów dla Galicji.
Lwów, dnia 28. listopada 1900.

L. cz. E. 601/99 2 (10115 3 - 3 )
O k. Sąd powiatowy w Tłumaczu usta­

nawia dla niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Pańka Burmeja z Korolówki, kurato­
rem p. Eugeniusza Kowiaskiego i doręcza mu 
ts. uchwałę tabularną z dn.a 28. czerwca 
1899 1. cz. E. 601/99 2.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 
Tłumacz, dnia 14. września 1899.

L. cz. T 68/00 (2) (10199 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy w Krakowie oddz. 

VI. wdrażając po myśli art. 73 ust. weksl. 
postępowanie amortyzacyjne, wzywa posiadacza

bowie akceptowanych, a nie zaopatrzonych ani 
datą ani miejscem wystawienia ani też datą 
płatności, aby takowe przed upływem dni 45 
licząc od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu 
w Gazecie Lwowskiej w tut. sądzie okazał, 

po bezskutecznym upływie powyższego 
inu powołane weksle na żądanie p. Mary 
arskiej za umorzone uznane zostaną.

O czem się podającą oraz p. Henryka 
owskiego kupca w Grybowie zawiadamia. 

G. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 14. listopada 1900.

;. Nc. XII 182/00 (1) (10130 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy cyw. w Krakowie

nych ubezpieczeń w Krakowie z dnia 28.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XII. 
Kraków, daia 27. października 1900.

L. cz. O. 208/00 1 (10417 2 - 3)
Przeciw Karolowi Oleś, którego miejsce 

pobytu jest nieznane,, wniesionym został do 
c. k. sądu powiat, w Zydaczowie przez Maryę 
lo. Oleś, 2o Wolak i Maryę z Serafinów

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną

Celem strzeżenia praw Karola Olesia, 
ustanawia się p. Juuana Ozaudernę, sekreta­
rza Rady powiatowej w Zydaczowie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Karola 
Olesia w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo dopóki on sam w sądzie nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Żydaczów, dnia 14. listopada 1900

L. ez. A. 304/99 (3) (10189 3—3)
Wzywa się nieznanych z miejsca po­

bytu Iwana Chimieza recte Miziuka, Pawła 
Ohimicza recte Miziuka, by w ciągu roku 
licząc od dnia ogłoszenia edyktu tem pewniej 
oświadczyli się do spadku po śp Hryńku 
Ohimicz rscte Miziuk zmarłym w Nuszczu w 
roku 1899, gdyż inaczej postępowanie spad­
kowe, po tymże z kuratorem dla nich usta­
nowionym adw. dr. Naglerem w Zborowie i 
z oświadczonymi spadkobiercami będzie prze­
prowadzone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zborów, dnia 3. listopada 1800.

L. cz. A. 173/00 1 (10.369 2— 3)
Wzywa się interesowanych, aby w ciągu 

roku od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu 
w „Gazecie Lwowskiej" wykazali swe prawa 
do spadku po Izraelu Weiss zmarłym 14. 
marca 1864 w Żurawnie bez rozporządzenia 
ostatniej woli, gdyż po upływie tego tenninu 
-padek tylko zgłaszającym się uprawnionym 
przyznany lub jako bezdziedziezoy wydany 
będzie skarbowi Państwa.

O. k. Sąd powiatowy, OddzirJ III. 
Żurawno, dnia 30. sierpnia 1900.

L. cz. C. IV. 75/00 1 (10433 2 —3)
Przeciw nieobjętym .masom spadkowym 

Paźki Stępko zam Biłous i Jędrzeja Stępko, 
wniesionym .ostał do c k. sądu powiatowego 
w Krakowcu przez Paźkę Moroz z,m. Stępko 
pozew o uznanie prawa własności p. grunt. 
847, 848, 1258 i innych.

Na nadstawie pozwu wyznaczono ter­
min na 14. grudnia 1900 godziua 8 rano. 

Celem strzeżenia praw nieobjętej masy, 
zsnawia się p. Kondrada Swynar w Bono-us

wie kuratorem.
Tenże kurator zastępywać będzie spad­

kobierców nieobjętej masy w rzeczonej spra­
wie na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
masa objętą nie zostanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV 
Krakowiec, dnia 30. października 1900
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Za darmo dla przekonania o dobroci mojoj 
herbaty specyalnej rosayjskiej, roz­

daję Szanownej P. T Publiczności matę paczki her­
baty na próbę. Skład herbaty NATHANA STRI- 
SOWERA we Lwowie, ul. Karola Ludwika 1. 41 
naprzeciw  nowego teatru.

M iód wyborny, przaśny w 5-kilowych blaszan- 
ka'-h, po cenie 7 koron, wysyła za pobra­

niem, wszystko opłatnie Zar ąd pasieki Antoniego 
Kraińskiego w Jezierzanach obok Czortkowa.

owofić! K o łd ry  puchowe nad- 
1 .N H B  zwyczajnie trwałe, lekkie i ciepłe, zale- 

eane dla chorych lub osób starszych, 
sztuka 16, 18 i 20 zł. Kołdry na wełnie owczej lub 
bawełnie począwszy od 4 zł. — M aterace wło- 
sienne począws/.y od 14 zł za trzy poduszki, poleca 
Specyalna pracownia kołder i materaców, Józef 
Schuster, Lwów, Kopernika 5.

Plłow niczck obcych w yrazów  około 
10.000 wyrazów obcych i łacińskich, przysłów 

i sentencyj w polskiej mowie używanych, wraz z iah 
dokładnem objaśnieniem. — Cena w oprawie 75 et. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. Za nade­
słaniem przekazem 90 et. wysyła franco księgarnia 
i antykw arnia Stan isław a K oh le ra , Lwów, 
nl. Batorego 1. 28.

KoM cya M i  B tr c M i i ery
[iej 1790 - 1815

i  in n e j  t r e ś c i
do nabycia

B. C h o n i i c k i ,  Lw ów .
ul. Czarnieckiego 12.

Wy S i e w M z  najlepszych 
herbat1 - ki. z ł \ .30 i 1.60

poleca handel herbaty i kawy

E f l n u d a  B ie f t la  v b  L w o w ie .

Codziennie
koncert damskiej kapeii bez zbierania, 

wstęp wolny
w piwiarni cłomunieckiej

ul. liwska
Z szacunkiem

Z. M en a s  c h e  s,
restaurator.

Powozy,
wózki, tarantasy i sanki

nowe, jakoteż używane poleca w wiel­
kim wyborze

WK. N A S S
Lwów. ul. Szpitalna 28

po cenach konkurencyjnych, gw aran­
tując za dobry wyrób.

Z powodu, że magazyny i warstaty, w 
których się pojazdy wykonują, są na przed­
mieściu we własnej realności, sprzedaję zatem 
tanio i staram się swoich szan. Odbiorców 
zadowolnić

N o w o ś ć !
Dla zbieraczy kart z widokami

3 karty z Jerozolimy
własnoręcznie zaadresowanie i napisane 

wysyłane będą

¥iirost z Jerozolim? flo o i r o s i ? .
Oeaa karty 20 hal., na porto 40 hal., 
zamówienia z prowincji o 10 h. więcej. 
Zlecenia przyjmuje i karty po­
wyższe sprzedaje do 12 grudnia

Biuro dzienników
Plónna, Lwów.

(Dzierżawca Sokołowski.)

Najlepszy podarek gwiazdkowy i noworoczny.
Czerwone wina stołowe
Wino deserowe
Wino stołowe białe
Ruster słodki
Tokajski medyczny słodki
Wino Wermuth

* I -b-. -
n  _  _® o fiCJ c

2 złr. 50 ot.
2 złr. 50 ot.
2 złr. 50 ot.
4 złr. — ct
3 złr. — et.
5 złr. — et.

Przyjmujemy zupełną gwarancyę za czystość i pi u- ■iżrr.bść naszych win.
5-kil. koszyk poczt, najlepszych ja b łe k  iiisszauzkitih lub inne dc’ . gatunki 2 złr. 20 ct.
5-kil. woreczek orzechów  (cienka łin-a) . . . . 1 ,!r  90 ct.
5-kil. woreczek su s z -n ic h  śliw ek  (duże) . . .  1 złr. 8o ct.

wszystko opłacone do każdej staeyi, opakowanie bezpłatnie, za zaliczką lub za poprzedniem nade­
słaniem p eniędzy.

Petr»ovits <Ss IPanti-ts, W e ^ s c h e t z  (W ęg ry ).

L. 15833 Obwieszczenie.
Gdy rozpisane na dzi ń 16. listopada 1900 ogólne wybory na lat sześć do 

delegacji na Ogólne Zgromadzanie gaiic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
nie we wszystkich okręgach wyborczych przeprowadzone zostały, przeto roz­
pisuje się niniejszem powtórne wybory w następujących okręgach:

1) w okręgu Gródek jednego delegata i jednego zastępcy,
2) w okręgu Myślenice-N >wytarg jednego delegata i jednego zastępcy,
3) w okręgu Zyd&czów jednego delegata i jednego zastępcy.
Wybory te odbędą się w myśl ordynacji wyborczej pod kierownictwem 

odnośnych Wydziałów okręgowych ad 1) w Gródku, ad 2) w Myślenicach, ad 
3) w Źydaczowie na dniu 15. grudnia. 1900 r.

Wzywa się zatem Panów właścicieli dóbr tabularnych rzeczonych okrę­
gów, aby zaopatrzyli się zawczasu z dotyczących -Wydziałów okręgowych w 
karty ligitymaeyjne na podstawie ułożonych tamże spisów wyborców.

W razie zachodzącej potrzeby wniesione być mają przed Wydziały}. okrę­
gowe uzasadnione reklamacye najpóźniej 8 dni przed terminem do wyborów 
oznaczonym, które to Wydziały do rektyfikowania spisów wyborców i zała­
twiania reklam&cyi w myśl §. 7 ord. wyb. są upoważnione.

Wreszcie zaznacza się, że gdy w okręgach Gródek, Myślenice-Nowy- 
targ, Żydaczów, mniejsze powtórne wybory z powodu braku dostatecznej liczby 
głosujących przy poprzednich wyborach, się rozpisuje, przeto przy tych powtór­
nych wyborach do ważności wyboru każda choćby najmniejsza liczba wybor­
ców jest wystarczająca.

Z Dyrekcyi gaiic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego.
We Lwowie, dnia 30 listopada 1900.

J A N  I H N A T O W I C Z
p o l e c a ,

wyśmienite mydła toaletowe
wyszczególnione 10 medalami zasługi i 3 dyplomami honorowymi.

Mydło do golenia brody 50 h.
Mydło migdałowe, bardzo deli­

katne 50 h.
Mydło grysikowe, wybiela i wy­

delikaca skórę 80 h
Mydło żółtkowe, (jajeczne), z za- 

pa hem werbewowym , bardzo 
dobre i przyjemne w użyciu 60h.

Mydło ziołowe, otrzymuje się z 
ziół arouiatyeznyeh, łagodząeo 
i uzdrawiająco wpływa na 
skórę 50 h.

Mydło piżmowe, posiada bardzo 
przyjemny piżmowy zapach 60h.

Mydło paczulowe, przyjemnej woni, 
bardzo poszukiwane 60 h

Mydło oliwne, dla niemowląt nad­
zwyczaj delikatne 72 h.

Mydło z igieł sosnowych, przy­
jemne w użyciu, skutecznie 
ochrania skórę od liszajów 
i wyrzutów 60 h.

Mydło balsamiczne, oczyszcza 
skórę, chroni od pękania, na­
daje białość i delikatność 80 h.

Mydło fiołkowe, przyjemnej woni 
70 h

Mydło kosmetyczne, usuwa piegi, 
op lenia słoneczne, twarzy

Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych ul. Sykstuska 1. 25 , ul. Halicka 
1. 11. Filie: w Krakowie Sukiennice 1. 20 i w Czernioweacli ul. Huska 1. 8,

oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach.

przywraca świeżość i białość 
1 K 2n h.

Mydło hygieniczne, odznaczające 
się olejkowatością, nadzwyczaj 
delikatne i specjaln ie zasto­
sowane do twarzy 1 K.

Mydło ryżowe, używa się do wy­
delikacenia i wybielenia skóry 
na twarzy 1 K 20 h.

Mydło glicerynowe, białe łatwo 
pieniące, wybornie oczyszcza 
skórę i chroni od wyprysków 
60 h.

Mydło glicerynowe, przeźroczyste, 
zawiera 35°/o czystej glicery­
ny, znakomicie wpływa na 
naskórek 20, 40 i 50 h.

Mydło glicerynowe, płynne we 
flaszeczkach, oczyszcza skórę 
od piyszczy, liszajów, trądzi­
ków, flaszka 80 h.

Mydło wschodnich piękności, za­
leca się nietylko wykwintnym 
i trwałym  zapachem, ale nadto 
posiada własność spędzania 
zmarszczek, łagodzi i bieli 
płeć, nadaje jej wyraz świe­
żości i młodości, kawałek 1 K. 
60 h.

Mydło Venus, oprócz nader pW?‘ 
jemnego zapachu posiadani0' 
ocenione własności odmładza” 
jące i upiększające, kawa..
2 kor.

Mydło księżniczek, zn ak o m ite  
twarzy, kawałek 1 K. 20 h.

Mydło liljowe, doświadczenie oka- 
zało, że mydło wyrabiane * 
soku lilii odznacza się szc*e' 
gólnemi własnościami, bafdz( 
korzysinie wpływa na skórę, 
wybb-la i wydelikaca twarz, 
usuwa zgrubiały i pomarszczy 
ny naskórek nrzezco tw»rz 
nabiera świeżości, delikatn0' 
ści i przejrzystości. — Cen* 
1 K. 60 h.

Mydło sałatowe, znakomicie wpł?' 
wa na skórę, chroni od wszel' 
kich wyrzutów i zmarszcz®,
kaw ałek 1 K. 36 h.

Mydło Llla8, otrzymuje się z kwia; 
tu bzowego, oprócz własnoś®1 
hygienicznych posiada nade1 
przyjemny zapach udzielają®? 
się skórze 80 h.
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przeprowadzenia
w wozach patentowanych 

koleją i w miejscu
ręcsśie ** st&mmą, szybka i rssteiaą usługę.

Ę g g B g B K I

DACHÓWKĘ
c iąg n ię tą  I . k i. 

z n a k o m i t e j  j a k o ś c i

posiada w zapasie i poleca

m  w Polance „Karol"
koło Krosna.

® © & ©  0  9  9  & ® 9 ® @ © ® 9  © © ®  @ © ® © W © © © ®> SJ ® ® © •»  « •  O f a

S PIGUŁKI BLANCARD’A !
© N A  J O D Z I E  Z E L A Z A  N I E Z M I E N N Y M  0
@ P O T W I E R D Z O N E  P R Z E Z  A K A D E M I Ę  M E D Y C Z N Ą  W  P A R Y Ż U  9

_ Pom yślnie sk u tk u ją  w B lad aczce , N ie d o k rw is to śc i , B la d o śc i c e r y ,  w  S y filis  o rg a - m 
® U icznej, w  L y m fa ty z m ie  i we w szystk ich  chorobach spow odow anych  zarodkiem  skrótu- ® 
®  licznym  (nabrzm ienia, strum , w ole na szyi. etc.). ®
® D o za : 2 do 6 Pigułek dziennie. — B L A N C A B D  & Cio, 4 0 , ru e  B o n ap a rte , P A R IS . ■ I
© ® © © ® ® ® © ® © © ® ® ® © ® ® © e  ® ® a  ® © © ® © ® © © ® «  ■* a  ® ® ® ® u »

Dostać można we !iwoBc w apt-kach : MikoUscha. Wewió-skingo Ehrbara.

Nakładem księgarni Herziga wa Wiedniu wyszła
B ib lia  Złotu. K lasyków

Dzieje objawienia Boskiego w starym i nowy a testamencie. Opracowali Ks. Jan 
Sikora, prof. Uniwersytetu w Pradze i Ks. Zygmunt Chełmicki, Rektor kościoła 
św. Ducha w Warszawie. Osobno dodana jest Kronika rodzinna ułożona 

według projektu, nagrodzonego nagrodą konkursową.
Wydawnictwo wspaniałe składajaee się z dwóch 

olbrzymich tomó n .
Oprawa nadzwyczaj el-ktowaa i bogata wykonana jest cała ze skóry maroki- 
nowej, ze złotymi brzegami, wyciskami, miniaturami kolorowemi, pozłaca­
nymi klamrami i zamkami wyłożone malachitami. Całość jest bardzo piękna  

i'stanowić będzie wspaniałą ozdobę każdego domu.
Dzieło zawiera prócz tego 126 ilustracyj olejnych na kartonach, wyko­
nanych w iernie w edług oryginałów  najsław niejszych m alarzy jak: 

Yeronesse, Rafael, Rubens, Murillo i  t. d.
Cena każdego tomu 75 złr.

Dla ułatwienia nabycia i mniej zamożnym dostarcza się dzieło 
to na spłacanie w ratach miesięcznych tomami pojedynczymi.

Zastępca na Galicyę

A. L a n d o w s k i
Lwów, Pasaż Hausmaiia.

Wychodzące rano we Wiedniu dostarcza i sprzedaje numerami
pojedynczymi

P S T  te fg o  s a i h e g o  d n i a  w l e e a o r e i s t  “i®®
do godziny w nół do jedenastej 

B i u r o  dzAei3LXiL:iJh:<STOr ±  o g ł o s u e ^
J Ł .  J E ®  J Ł  3 f c M . '  ] ® T

( d z i e r ż a w c a  S o k c ł o w s M )

we Lwowie, ulica Marcia Ludwika 1. 9.

Z drukami Wl. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12, ^ ^ 7 ^ 2 5 7 7  "(Zarządca Wl. J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


